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Program prac Rady padstwa,
Fiszą nam z W iednia 26 b. ni.
Baron Gautsoh zaklął sooyaiistyozną bu­

rzę stunowozem oświadczeniem, że nieprawd* i- 
wa jest wiadomość, jakoby jego wystąpienie 
głównie się przyozyniło do odrzucenia przez 
Cesarza węgierskiego projektu reformy wyoor- 
ozej. Jakiekolwiek było to wystąpienie, nic o 
niem rzeczywiśoie wiedzieć nie można, ponie­
waż w naradzie pod prezydenoyą Monarchy 
uczestniczyli tylko obaj prezydenci gabinetów 
i minister spraw zagranicznych, osoby, które 
z pewnością zachowały tajemnicę. Nie narusza­
jąc jej, mógł baron Gautsch tylko to powie­
dzieć, że s:ę me miesza do spraw v ęgierskich, 
labo rezerwuje sebie prawo mówić o nion, sko­
ro tylko one potrącą o sprawy przedlitawskie. 
Dla socyalistów było to niespodzianką i — roz­
czarowaniem. Oto znowu upadła korzystna dla 
nich legenda. Powitali też barona Gautsoha 
hałasem, pożegnali milozeniem. Zapewne za­
niechają awantur, których zresztą Izba nie 
ohce tolerować, bo jest zaoiekawiona progra­
mem prac, rozwiniętym przez prezydenta m i­
nistrów. Zaczną się one dopiero po sesyi sej­
mów krajowych i bardzo zależą od ich prze­
biegu. Tu stjm czeski wysuwa się na oierwsze 
miejsoe. W  nim powinno nastąpić porozumienie 
ozesKC-niemieokie. Rząd niewątpliwie wystąpi 
z przedłożeniami, dązącomi do ustalenia naro­
dowość c^ego pokoju. Od rezultatu tych zabie­
gów zależy ukształtowanie się wewnętrznych 
stosunków i przebieg ostatniej bardzo długiej 
sesyi Rady państwa. W  niej na porządku dzien­
nym staną sprawy tak ważne, jak traktaty 
handlowe, tudzież zapowiedziane pr^ez barona 
Gautsoha przedłożenie, dotyoząoe załatwienia 
budżetu ws póinego przez Radę państwa, gdyby 
go nie mogły załatwić Deiegaoye. Już sama 
ta zapowiedź wskazuje, że wskutek postawy 
W ęgier wchodzi ustiój dualistyczny na jakieś 
nowe tory ; zacznie się robienie historyi, a od 
takiej praoy żadne stronnictwo w Radzie pań 
atwa ni» choe i nie powinno się usuwać.

Teraźniejsza sesya będzm z konieczności 
krótka: Rada państwa musi urtąpić miejsca
sejmom. Leoz chociaż krótka, będt.c ważna, 
raz dlatego, że się pod patronatem rządu roz­
winą poufne układy między Czeonami a Niem­
cami, -.by w chwili zebrania się se jmu praskie­
go były już gotowe podwaliny pod gmach po- 
rozumienia między owymi narodami; niltępnie 
zaś dlatego, że uohwalono otworzyć rozprawę 
nad mową barona Gauteoha Bynajmniej nie 
chodzi o jje krytykowanie, ani o sondowanie 
kto jest za rządem, a kto przeoiw n^m u; do 
krytykowania właściwie nie me żadnego po­
wodu, bo ozyny gab> letu zupełnie się zgaa iają 
z jego słowami; a co do usposobienie stron­
nictw względem rządu, to bez rozpraw wiado­
mo, jam ę jest ono. Pomimo braku ozasu na 
rozprawę budżetową postanowiono poświęcić 
kilka posiedzeń na dyskusyę o mowie barona 
Gautsoha jedynie dlatego, że punkt trzeoi wa­
runków, postawionych w sobotę przez Koronę 
wodzom koalioyi węgierskiej, bezpośrednio ob­
chodzi Radę państwa W tym punkoie trze­
cim powiedziano: „R ew izja  ustawy z roku 
1867-ugo o ile obejmie kwestye ekonom czne, 
lub inne. wiąfeąoe Austryę z Węgrami nie na­
stąpi jednostronnie postanowieniem Korony i 
sejmu węgierskiego, lecz będzie następstwem 
kom promisu między obu polowam. monarchii- 
Ow kompromis powinien dojść do skutku pi zy

udziale obu rządów i delegatów obu parlamen­
tów, a musi otrzymać sankoyę monarszą11. Za­
tem sprawa rewizyi ugody z r. 67-ego jest po­
stawiona i to włośnie tak, jak tego życzyły so­
bie stronnictwa w Radzie państwa. Zwłaszcza 
zjednoczenie niemieckie, które wysunęło było 
wniosek Dersohatty, na długo przed właściwym 
czasem porywało się do zabrania głosu w spra­
wie stosunku ekonomicznego do W egier To 
też ten punkt trzem programu Korony sprawił 
wyborne wrażenie we wszystkich grupach w 
Radcie państwa, jednakże dopatrzono się w nim 
pewnej niejasności. Oto mianowicie nie wiado­
mo, jakie to są sprawy, które muazą być zrewi­
dowane wjpólnie przez delegatów obu parla­
mentów i przez oba rządy? Nie określono ioh 
dokładnie. wyozerpująeo. W odzowie stronnictw 
niemieckich widzą w tern błąd austryackioh 
doradców Korony. Nadto zaś uważają oni, że 
lorma soLotnmj audyencyi W ęgrów u Cesarza 
jest zagadkowa. Zapowiedziano, te przeoicg jej 
będzie inny, że tn'anowioie odbędzie się narada. 
Ponieważ stało się inaczej i to tak, że się sy- 
tuąoya zaostrzyła, trzeba zatem przypuszczać, 
i i  były  do tego nader ważne powody, które 
Rada państwa pragnie poznać, ponieważ po­
myślne załatwienie zatargu dualistycznego leży 
w interesie Przedlitawii;

Oto dlatego postanowiono przeprowadzić 
rozprawę nad deklaraoyą barona Gautsoha. To 
zyozenie było tak silne po stronie frakcyj nie­
mieckich, że one solidarnie oparły się żądaniu 
socyalistów, aby ich nagłym wnioskom dano 
pierwszeństwo.

V> ieści z Rosy i.
Prasa rosyjska nie może jeszcze podawać 

wiadomości o ruchu wolnośoiowym, bo dotąd 
nie zdjęto z mej kagańca cenzury. Dlatego na­
der ozęsto musimy się zadowalać temi w iśoia- 
mi, które podają z niej niezawsze bezstronni 
korespondenci niem ieccy i francuscy, o tyle 
szczęśliwsi od naszych, że iob listy nie gi-ią 
na rosyjskiej poczcie. W edie tych przem yca1 
ny uh doniesień, toozy nię teraz głucha a zaoięta 
walka między społeczeństwem, dąźącem do 
konśtytuoyl, a stronnictwem reakcyjnem, które 
utrzymuje, że ani aryutokracya i wpływowa 
3zl»chta, ani lud nie żąda zmian w uświęco­
nym wiekam ustroju, tyJro warstwa średnia 
zarażona tchnieniem „zgniłego zachodu", po­
żąda form. zupełuie nieodpowiednich i niezgo 
dnych z charakterem naiodu. Tych wypaczo­
nych ludzi trzeba po prosta zdusić i będzie 
święty spokój. Owo reakcyjne stronniotwo zdo­
było teraz przemożne znaczenie na dworze i 
w rządzie. Ono to pragnie usunąć w głęboki 
cień p. W ittego, który wrzekomo jest zw olen­
nikiem ustępstw w kierunku konstytucyjnym. 
Przeoiwko niemu zużytkowało to, co jest ohlu- 
bą jego, mianowicie traktat pokojowy z Japo­
nią. Głosi tedy stronnictwo reakoyjne, popie­
rane prsez wojskowe, że p. W itte, przemawia­
jąc za pokojem, ogromnie zaszkodził Rosyń 
Zachowanie się japońskich delegatów w Ports- 
mouthie najlepiej dowodzi, że Japonia była 
nadzwyczajnie osłabiona, zatem trzeba było 
nie przerywać wojny, a ona byłaby wygrana. 
"Właśnie za tem przemawiali prawdziwi pa- 
tryoci, za Lem rówmeZ był car, ale, niestety, 
wszystkich przemógł p. "Witte, rzecznik inte­
resów kapitalistycznych. Błąd jego b y ł jeszcze 
większy, bo chciał p. "Witte zapłacić Japonii 
jakąś koutrybueyę; wyjeżdżając z Petersburg? 
dogodził carowi, że to jest nieunikniona ko- 
nieoznośó; to samo kilka razy telegrafował z 
Portsmouthu. Tyiko dzięki niezłomnej woli 
cara uniknęła Rosys ogromnego wstydu, ja­
kiem oyłoby zapłacenie kontrybuoyi. W  ogóle 
wszystko, co jest dobrego w traktaci© pokojo­
wym, to Rosya zawdzięcza tnądrośoi oara, a co 
w tym ancie złego, jc,k naprzykład oddanie 
części Sacha] inu, kawałka mandżurskiej kolei,

Portu Artura, — to pasztet zgotowany Rosyi 
pr«sez takiego wątpliwego Rosy ani na, jak p 
W itte! Takie dowodzenia zniecbęoiły oara do 
W ittego, którego zresztą or nigdy ni( obda­
rzał swą sympatyą. Cały tydrir . zwlekał z 
wystosowaniem doń podzięki za pomyślny tra­
ktat, a kiedy nareszoie zdecydował się wyra­
zić mu uznanie, to jakże zimno ono wypadło I 
Reakoyoniśoi, wrogowie Wittego, postawili na 
swojem. P. W itte. przyby1 3Hy do Petersburga, 
natychmiast się przekona, że tam nie ma dlań 
nic do roboty. I  on wie o tem, więo zł< żywszj 
sprawozdanie, wyjbdzie całą simę do Nery. 
pod Genuą i tam sookujnie będzie ozekał 
ohwili, w której oar znowu go zawezwie, aby 
jak dał już Rosyi pokój zewnętrzny, tak żeby 
przywrócił je j wewnętrzny spokój.

Tak oto o carze, reakoyonistaoh i panu 
W ittem donoszą zachodnie dzienniki. A le czy 
rzeczywiście zanosi się na to, że car będzie 
musiał po raz drugi zavTezwaó p. W  ittego, aby 
ratował Rosyę ?

Zachodnie dzienniki utrzymują, że to bez­
warunkowo 3^ stanie. Wrzenie jest ogromne, 
ziemia się trzęsie, w głębi społuuznych wulka­
nów zbiera się ognista lawa. Dowodem na to 
uchwały studentów w Mv.sk>ie, Temsku, K ijo ­
wie; dowodom anarchia na Kaukazie, eyybryki 
chłopskie wszędzie, zamachy skrytobójcze w 
miastach, wyroki sądów przy~ ęgłych, uwalnia­
jące rewolucyonistów. A  iługie panowanie 
martwej biurokraoyi wytępiło wszystkie talen­
ty, których też nigdzie nie m.a: ani w litera­
turze i sztuce, ani w administracyi państwo­
wej, ani nawet w wojskowości, pomimo, że 
przeoie:ż 18-miesięozna >ojna powinna była 
wydobyć choć jakiekolwiek. W szędzie same 
miernoty, wszędzie szeblon zamiast żywej my­
śli. Biurokracya sądziła, że po zaprowadzeniu 
wszędzie stanu wzmocnionej oohrony, zdoła 
zwykłymi sposobami ułożyć do snu społeczeń­
stwo. W ięc surowo poczęła zakazywać zjazdów, 
zgromadzeń, wszelkich narad. Zezwoliła tylko 
na jeden kongres psychiatrów, bo sądriła, że 
na nim już zgoła nie może się stać nic poli­
tycznego. Alisoi się zawiodłu. Profesor Bechte- 
rew otworzył zjazd taką mową: „D o normal­
ny oh warunków, bez k tć“ycb człowiek nie może 
się zdrowo rozwijać, należy polityczna swoboda. 
Skoro tylko osobista wolność jest skrępuwana, 
wnet się mnożą zj-.wiska psychopatyozne. De­
spotyczny rząd zabił w narodzie indywidual­
ność, tępiorą systematycznie we wszystkich 
szkołaoh i urzędach. Z  roku na rok zwiększa 
się w Bosyi liczba samobójstw. Odbierają so­
bie życie sekoiarze, literaci, uozem, młodzieńoy, 
nawet dzieci. Można powiedzieć, że panuje 
i pideiaia samobójstw. Druga epidemia — to 
einigraoya. K to nie ucieka z ojczyzny? W szyst­
ko co myśli i ozuje, wszyscy, którym pierś 
pęka z bólu ; uciekają jednostk; wyksrtałcone, 
uciekają tłumy ciemne z łaski rządu, a jednak 
rozumiejące, że tu strasznie źle. Leoz kiedy 
już nic nie ma duchowego, to może jest dosta­
tek? B ynajm niej! Owocem ekonomicznej poli­
tyki rządu ozynowniozego jest stały gość nasz: 
głódl Czynowniotwo rozpaja naród, aby z mo­
nopolu wódczanego miał jak naiwięoej docho­
du. Fiskus zdziera z grzbietu ostatnią koszulę. 
Ukochane prze1? rząd szkoły cierkiewno-para- 
fialne szerzą błogą ciemnotę. Gime wszystko: 
poczucie godności ludzkiej, pragnienie ozynow, 
nawet poczucie samozachowawcze. Naród staje 
się psychopatycznym. My ciągle Jeszcze, jak 
Puszkin, daremnie w ołam y:

„Ach, otwórzcie mą ciemricę 
Dajcież ujrzeć promień dnia!“

DaKj iu i profesor Bechterew mówić nie 
mógł, bo zerwała się >urza okrzyków. Waru- 
szenie było tak wielkie, że trzeba było zamknąć 

| posiedzenie. Publiczność nodaia Bechterewowi 
J powóz, sarna się do niego zaprzęgła i tegu pro- 
j fesora wiozła przez miasto, jak bohatera. Bo

teraz w Rocyi każdy bohaterem, kto wytyka 
grzechy ozynowniozego systemu.

Usposobienie bardzo opozycyjne z silną 
domieszką radykalizmu politycznego i społe­
cznego uwydatniło się także na dozwolonym 
przez rząd moskiewskim zjeźdze  delegatów 
rad ziemskioh i miejskich, na który zaproszo­
no takża czternaście osób z Królestwa. Nie 
wiemy, jakie to były osoby i kogo reprezento­
wały, do przecież ziemstw i rad miejskich Kró­
lestwo nie posiada. Może przybył z niogo na 
zjazd, kto chciał, a w takim ruzie iob i»dyka- 
lizm jest zrozumiały, leoz znaczenie ich mów 
redukuje się do brrdzo szczupły oh rozmiarov 
O ile mcena sądzić z telegramów, podanych 
w dwóch poprzednich numerach naszego p i­
sma, zjazd z poozątku całkiem zanegował usta­
wę o „dumie" państwowej i jeani chcieli we 
zwać wyborców, aby ją  zbojkotowali, inni — 
żeby z góry narzucili jej, oo ona m i robić i 
jak. Oczywiście, ani jednbgo, ani drugiego nie 
m ógłby zjazd wykonać, ponieważ rady ziem­
skie i miejskie nie będą miały ustawowego 
wpływu na wyborców Mogą mieć tylko moral­
ny, 8 ponieważ onoą go mieć, więc zjr zd popełnił 
tę niekonsekwencyę, iż zanegowawszy, „dume 
z tej racyi, że nie będzie ona zgromadzeniem 
narodowem we właśe.wem tego słowa znaoze- 
n;u, w końcu jednak uchwalił to, oo Ameryka­
nie nazywają „pletformą wyborczą-1, rodzaj po 
litycznego i społecznego katechizmu dla osób 
obnażonych  prawem glusowauia. Otóż ten pro 
gram byłby za jaskrawy nawet dla wielu kra­
jów nawykłych już do życia konstytucyjnego, 
trudno tedy przypuszczać, Żeby mógł _>yć za­
stosowany w Rosyi. "Widocznie ludzie biorą się 
tam zanadto łapczywie do worka z prawami, 
bo zupełnie byli ich pozbawieni, ale zapomi­
nają prżytem, że prawa nietylko wynik? ją 
z obowiązków, ale także narzucają nowe obo­
wiązki, którym nieraz truduo podołać.

& orespondeneye*
Wiedeń 27 wrzeenia. 

(Odwołanie na.niestnika Krainy br. Henia. Nowa or- 
ganieacya ministerstwa handlu. Dochody pa stwo- 
we ea pierwszych siedi.t miesięcy b. r. Konsul 

Kwiatkowski.)
(y) Jeden z głównych Dostulatów posłów 

słoweńskich został spełniony: Zn.enawidzony 
przez nich namiestnik Krainy baron Hein, jIlÓ- 
ry przez lat dwanaście stał na czele tamtejsze­
go rządu krajowego, został właśnie odwołany 
z tego stanowiska i otrzymał urząd szefa sekoyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, opró­
żniony przeL zamianowanie hr. Leopoldę Auers- 
perge kierownikiem min sterstwa handlu Od 
kilku lat już prowadzili Słoweńcy w Sejmie 
lublańskim ostrą kampanię przeciw br, Heino- 
wi, zarzuoając mu, że popiera na każdym kro­
ku żywioł niemiecki w sram, że w Sejmie 
prjemawia prawie zawsze po niemiecku, cho­
ciaż włada dobrze ięzykiem słoweńskim, i że 
wogóle jest nieżyczliwie usposobiony dla naro­
du słoweńskiego. W e wrześniu roku ubiegłego 
był Sejm lublański widownią niesłyobanie bu­
rzliwej demonstracji, skierowanej przeciw br. 
Heinowi. Demonstrowali nietylko posłowie, ale 
także publiozność na galeryi, nie dano przyjść 
do słowa przedstawicielowi rządu i zmuszono 
go w  końcu do opuszczenia sali obrad. Zam­
knięto wtedy Sejm kraiński, lecz br. He.na po­
zostawiono nadal na urzędzie. Obecnie iednak 
zdecydował się rząd poświęcić go, gdyż posło­
wie słoweńscy postawili to za główny warunek 
zaprzestania obstrukcji w Sejmie. Jest to w 
ciągu kilku m.csięcy już trzeci nam esmik 
ktorego rząd usuwa, aby nie zaogniać walk 
narodowościowych, z tego samegc bowi im po 
wodu usunięto niedawno namiestnika Dalmacyi 
br. Handla i prezydenta rządu krajowego na 
Szląsku hr. Thuna, a niezawodnie wkrótoe 
spotka taki 6am los namiestnika Tyrolu br.

Sohwarzenana. Na miejsce br. Heina zamiano­
wany został namiestnikiem Krainy dotyohcza, 
sowy wiceprezydent namiestnictwa w Tryeście 
raduoa dworu Teodor Schwarz, br. Hein zaś, 
który z samoistnego stanowiska naczelnika 
prowinoyi przeniesiony zostaje na niesamo­
dzielne stanowisko szefa sekcyi, chociaż w tej 
spmfej randze służbowej, odznaczony zescał 
wielką wstęgą orderu Franciszka Józefa.

Równocześnie z nooiinacyą hr. Leopolda 
Auersperga kierownikiem ministerstwa handlu, 
przeprowadzona została doniosła zmiana orga­
n izacji tego ministerstwa, gdyż skoncentro­
wano w niem wszystkie wogóle sprawy prze^ 
mysłowe, a więc i te, które dotychczas podle­
gały kompetenoy. ministeistwa spraw we­
wnętrznych. Z  powodu tego rozszerzenia za ­
kresu działania ministerstwa handlu utworze 
no w n:em trzy nowe departamenty, a kie­
rownikiem jednego z nich zamianowano Pola­
ka radzoe Namiestnictwa Władystawa Fedo- 
rowic^i-, przydzielonego dotychczas do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. P. Fodoiow oz 
obejmuje departament, do którego należ} 
orzeoznio^wo w sprawie Koncesyi przemysło­
wych i kwalifikacji szynkarskich. Niestety 
oprócz p, Fedorowicza Dracuje w ministerstwie 
tylko jeszcze jeden Polak na wybitniejszem 
stanów .sku, a mianowicie radzoa ? sekcyiny 
Dobieohi Koło polskie powinno upomnieć się 
energicznie' u rządu, aby te niesprawiedliwe 
stosunki zmienione zostały na naszą korzyść, 
ażeby taaże w ministerstwie handiu znaj­
dowała się odpowiednia liczba wyższych urzę­
dników Polaków r

W edle ogłoszonego właśnie przez mini­
sterstwo finansów wykazu dochodów pań- 
atwowyoh za czas od 1-go stycznia po koniec 
lipoa br., ■smiiejsza się bardzo znaoznie do­
chód z podatku od p ’ wa, oo przypisać nale­
ży temu, że kunsumoya jego  spada po osta- 
tniem opodatkowaniu piwr, na rzecz krajów. 
Mianowicie wynosił w tym siedm omiesięoznym 
okresie br. doohód z państwowego podatku 
oa p ;wa 43,806.000 koron i był o i.,816.000 
koron mniejszy, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego Podatek od cuuru przyniósł 
państ; u w c.ągti tych siedmiu miesięcy pra­
wie 70 milionów (69,366.740) koron, a byłby 
niezawodnie przyniósł jeszcze znacznie więcej, 
gdyby nie znaczne podwyższenie cen cukru, 
przedsięwzięte przez fabrykantów po ostatniej 
kampanii Gdy bowiem skutkiem konwenoyi 
brukselskiej cnLier nagie potaniał w r. 190u 
zwiększył się doohod państwa z podatku od 
cukru raptownie o przeszło 40 milionów ko­
ro::, gdy zaś w dalszym ciągu znów cukier 
podrożał, doohód z podatku od cukru zaczął 
spaaaó i za siedm'"omiesięczny okrec roku bie- 
żącego jest o 2,912.C00 koron mniejszy w po­
równania z takim samym okresem roku ubie- 
głegu. Okazuje się stąd najlepiej, jak wielki 
interes ma państwo w tem, ażeby cukier był 
jak najtańszy. Poaatek od wódki przyniósł 
państwu 30,703.000 koron i zmniejszył się o
1,087.000 koron, Ani oukier jednak, oni wód­
ka, pni piwo, ani żaden podatek bezpośredni 
nie zasilają skarbu państwowego tak w y­
datnie, jak tytoń. Czysty dooiiód z monopolu 
tytoniowego za ozas od 1-go styoznia dc 3 l-go  
lipca b. r , wynosił 84595.000 koron i był 
c 2,393.000 koron większy, niż w rohu 
ubiegłym.

W czoraj umarł tu w 75 tym rokr życia 
pensyonowany konsul j*nera!ny Karol Kwiat­
kowski, rodem z "WłeUozki, który przez lat 
kilkadziesiąt zajmował ważne posterunki w 
służbie konsuiarm j na "Wschcazie, w Gała- 
ciu, Ruszczutu, Trebizondzie i Jerozolimie. 
W roku 1893 został spensyonowany skutkiem 
zajścia, jakie miało miejsce u Grobu Zbaw i­
ciela. Oto poddany austryaoki z Cattaro, peł- 
aią y służbę kawasa w konsuiacie rosyjshim 

Iw  Jerozolimie, wszczął w kaplicy Gronu Zba-

P mmSHFA TAJNEJ P O L O ,
(Z francuskiego).

(Ci%ą d#’ «y).
"Wszyscy oni kupuią i sprzedają produk­

ty spożywcze, naprzód dlatego, że zbyt takich 
produktów jest najłatwiejszy, a powtóre, le co 
się nie da sprzedać za pól darmo, to idzie na 
wyżywienie stowarzyszeń; h, którzy, jak to 
adwokat generalny objaśi. 1 w toku procesu: 
„żyją wyłącznie konserwami, ostrygam., tru­
flami, zaś szampan służy im za napój co ­
dzienny".

Sposoby, używane kn zdobyoiu tych pro 
duktów, są nader proste.

Oszustwo rozgałęzione jest jak świat dłu­
gi i szeroki. Istnieje, ze się tak w yi„żę, gra­
matyka tego oszustwa, pólićyant poznać ją mu­
si, aby roigma^wać zawikłaną przędzę, jaką 
hulta’ 6 oplątują zbyt łatwowiernych kupoów.

Opiszę pozrótoe proceder „czarnej bandy
Najprostszy polega na założeniu sklepu 

guziebądż i sprawieniu sobie papieru z firmą: 
Generalna spółka spożywoza. Skłaay produ­

któw i t. d., i t. d.“ .
Jeśli oszust jest zręczny, to przy pomocy 

szumny ob ogioszeń, ofiarując posady od 400 do 
600 fr. wczystkim biedakom, poszuaując} m 
miejsca, od paru naiwniejszyoh wyłudza 5 do 
6000 fi, kauoyi.

Potem, wyszukawszy z kalendarza adreso­
wego nazwiska większych kupoów, prowadzą- 
oyoh handel produktami spożywozem- na wiel­
ką skalę, właśoitieli dużych mleczarń i winnic, 
rozsyła do nioh listy, napisane bardzo zręozme,

i zapytuje w nicn, na jakich warunka*oh m ogli­
by dostarczać mu swoich produktów, i przedsta­
wia mnóstwo referenoyj.

Ma się rozumieć, te świadectwa wydawa­
ne są przez innych stowarzyszonych, a parę 
nazwisk, iednobrzmiąoych ze znanemi firmami, 
obliczonych jest na rozproszenie wszelkiej nie­
ufności.

Towary nadchodzą, płatne z» dni 9C. 
Członek „Czarnej bandy" wyprzedaje je bar­
dzo szybko, nieraz za pół ceny, a gdy tą dro­
gą napcha sobie kabzę, w przededniu terminu 
płatności bierze nogi za pas i na zaspokojenie 
wierzycieli pusty sklep zostawia.

Bywają jeszcze inne „ssbuczki11. Na mecy 
sfałszowanych świadectw, ossMst proponuje wła­
ścicielom winnic, że będzie ich repronentantem 
w Paryżu. Następnie kaLe wysyłać na dwo- 
rzeo beozki wina pod nazw: skiem osób znanych 
i oiesząoyoh się dobrą opinią, które, ma się ro­
zumień, nic zgoła o tem. xiie wiedzą, łub też 
pod Dazwmkiem wspóluib ów, którzy zdołali so­
bie pozyskać przyjaźń, odźwiernych; ci, natu­
ralnie, dają jaknajlepszje świaaectwa o rzeko- 
myoh lokatorach, gayż zdarza się, że hultaje 
woele w tych domaoh nie mieszkają, a p rzy ­
chodzą tylko po listy.

Zbyteoznem chyba dodawać, że właśoicie*- 
le winnic nie odnajdują uigdy ani beozek 
z winem, ani swoich reprezentantów w P ary ­
żu, ani adresatów.

C'9kawą j^at reda odźwiernyoh w oszu­
stwach tego rodzaju. Jeani dają o swoich lo- 
katoraoh świadeotwa fałszywe i niepoofilebne, 
inni zaś znowu, świadectwa, wyborne, ale r ó ­
wnież fałszywe, przez co ułatwiają oszukiwanie 
kupoów paryskioh i prowin cyonalnycb.

Oto w jaki sposób udało mi oię wpaść na 
trop osławionej „czarnej bandy" w  Pantin.

Pewnego dnia od kupca prow incjonalne­
go otrzymałem skargę na niejakiego M., który 
przy uliuy B. otw oisył sklep spoży wozy. Z a ­
rządziłem szybkie śledztwo i przekonałem się, 
źd M myśli o „drapnięoiu“ wraz z dwoma 
Niemcami, swoimi wspólnikami. Ma się rozu­
mieć zaaresztowałem tę miłą trójkę bez waha­
nia i to w tej chwili, gdy pakowali się w 
drogę-

Pomiędzy iunemi dokumentami, zagarną­
łem całą plikę ciekawych papierów, a miano­
w icie oyrkularzy, rozsy.. .nych przez M. Oszust 
poda' r&ł się za „Generalnego dostawcę .półek 
spożywczy oh i magazynów wojskowych sto- 
Hoy".

K upcy prowinoyonalni wobec takioh świa- 
aeotw, z o&łem zaufaniem nadsyłali M. za setki 
tysięoy franków towaru1 oszust, rozzuchwalony 
powodzeniem, sądził, ze mu wszystko ujdzie, 
pewnego dnia pozwolił sobie nawet wyrzuoić 
za drzwi >.nkasenta, który ma przedstawił we­
ksel do płaoenia.

To zuchwalstwo zgubiło go. Bankier 
uprzedził telegrafioznie swego klientc., a ten po­
śpieszył wnieść skargę

Znalezione u M, papiery wprowadziły 
mnia na trop całej bandy oszustów. P. Fró- 
mont, sędzia śledczy, któ\y tę sprawę prowa­
dził, dał mi zupełną swebodę działania pa­
rę tygodni potem, pięćdziesięciu hersztów to- 
trowskiej szajki siedziało jn i pod kluczem.

Była to pierwsza moja większa sprawa, 
rozwinąłem też w niej zapał niezuzyty, iśoio 
młodzieńczy.

Nie zanieohująo nocnych patrolów, zape-

wniająoych mojemu oyrkułowi spokój i bezpie­
czeństwo, dnie trawiłem na wyszukiwaniu cza­
rnej bandy.

Musiałbym całe tomy zapisać, gdy cym 
ohoiał opowiedzieć wszystkie przygody tej 
obławy na złodziei; poprzestanę na przytooze- 
niu dwóoh najbardziej charakterystycznych 
przepraw.

A  naprzód pomówię o odźwiernych
Jeden ze stowarzyszonych czarnej Landy 

mieszkał w Montmartre, przy ulicy d63 Ciois. 
Otóż idę sam do odźwle.-ncgo i pytam : czy 
w tym domu zam eszkuje p. B.

  Tak, panie — odpowiada mi stróż, nasu­
wając ozapkę na głowę.

  Ozy Lo człowiek wypłacalny? Ozy można
oddawać mu towary na kredyt?

— Ależ naturalnie, to najporządniejszy loka­
tor z oałego domu, a jaki zacny, jaki dobro-

— Licz się ze słowan?' — powiadam obło 
dno, odsłaniając swoje szarfo. —  Pamiętaj że 
mówisz do komisarza polioyi.

  Mój Boże! woła stróż, zdejmując czapkę
skwapliwie, i pacia, na fotel, blady, drżąoy, zę­
by mu klapią, jak w febrze — czemuż pac 
komisarz tak nie mówił odrazu? Prawdę po­
wiedziawszy, ten B. to największy łotr pod 
słońoem; taki lokator, to zakała dla oałe- ra ­
mienicy.

W ówczas biorę z komina dwie blaszank: 
kon*9rw z homara.

— Wszak on ci dał te przysmaki?
— Niestety, tak — przyznaje odźwierny ze 

skrucha.
—  "Więc w taki sposób twoją przyohylność 

tnnnwał — mAwio irfminznie.

— Och! panie komisarzu! — woła odźwier­
ny ze aalacnetnem oburzeniem — proszę za  ̂
brać te konserwy, jut teraz na nie patrzeć nie 
mogę. "Wstręt we mnie budzą.

Zostawiłem mu nomary poprzestrjąc na 
aresztowaniu lokatora.

W  tych ciągłych obławach nie brakło 
też epizodów tragicznych. Jak zwykle, traf, 
fc także inweneya, nieodzowna strożom bezpie­
czeństwa publicznego, posłużyły mi lepiej od 
najrozumniejszych wniosków i dedukoyj.

Postukiwałem napróżno we wszystkich 
hotelaon i poKO.ach umcblowar.yoh stoLcy je ­
dnego z naysprycniejszych hukajów tej banoy, 
który w ciągu lat szeregu zdołał oszukać 
mnóstwo kupców, przybierając kolejno rozmai­
te nazwiska, zaczynające się jednan zp.wszb 
od tych samych liter, aby znaki na jego bie- 
liźnie nie wzbudzał} w nikim podejrzeń.

Sędzia śledczy dał mi jego rysopis, ale 
wiadomo już czytelnikom, co warte bywają 
rysopisy.

Pamiętałem jeuuak, żem widział tego hul- 
teja przez kilka sekund pewnego dnia, gdy 
był wezwany do p. Clement, na mocy oskar­
żenia obywateia, od Którego kupił pałaoyk w 
Clichy, nie zapłaciwszy zaś, ma się ro­
zumieć.

Pewnego popołudnia wracałem ze swoim 
sekretarzem ze śledztwa; wsiedliśmy aa plat­
formo tramwaju, jadąoego przez aleję Choisy, 
gdy nagle y, skoczył jakiś ozłowiek i obok nas 
miejsoe zajął.

(Ciąg (ialsry nastąpi).

»
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wioiela bójką z Franoiszkanami, i jednego z 
nioh zastrzelił, a drugiego zranił. Aresztowa­
no go i oddano w ręce konsula Kwiatkowskie­
go, a ten kazał go na okręcie austryaokiego 
„L loyda"’ odwieźć do Raguzy, aby przed są­
dem tamtejszym odpowiedział za swą zbrodnią. 
Tymozasem w drodze uoiekł ów zbrodniarz 
podczas postoju, jaki wioząoy go okrąt zrobił 
w Aleksandryi. Owóż konsulowi Kwiatkow­
skiemu zarzucono, że nie postarał sią o to, 
aby taki zbrodniarz był naleźyoie strzeżo­
ny podozas transportu i za to go spen- 
syonowano.

Rada państwa.
(Dokończenie posiedzenia 0 d. 27 września).

Poseł P e r u e r s t o r f e r  krytykuje pro­
gram prezydenta ministrów. Zdaniem mówoy 
bar. Gautsch troszczy sią przedewszystkiem
0 interesa dynastyi, tymozasem wystąpieniem 
awern przeciw powszechnemu prawu wybor­
czemu podjudził klasą robotniczą przeciw dy­
nastyi. W  ten sposób prowadzi bar. Gautsch 
„polityką wiodącą do katastrofy11. Jest obo­
wiązkiem obywatelskim wszystkich stronnictw 
zwalozaó wspólnie z socyalną demokracyą kla­
sowe przywileje. Prezydent ministrów, oświad- 
czająo, że powszechne prawo głosowania sta­
nowiłoby niebezpieczeństwo dla państwa, za­
drwił sobie z klasy robotniczej i okazał sią 
sługą klerykalizmu i kamarylli. Nieohaj baczy, 
aby panująoa w Rosyi rewoluoya nie wybuchła 
również w Austryi; wówozas zawołają bowiem 
robotn ioy : „precz z dynastyą! preoz z wroga­
mi ludul* Bar. Gautsch jest naszym śmiertel­
nym wrogiem, wołamy w iąc: „Precz z Gau-
tsohem“ .

Peseł S y l v a - T a r o u o a  oświadcza, że 
jego stronniotwo stoi na stanowisku jedności
1 niepodzielności monarohii, oraz pragmatycznej 
wspólności monarohii i każdej ohwili gotowe 
jest energicznie wystąpić za utrzymaniem i 
ochroną wspólnych instytuoyj dla dobra całego 
państwa. Poohwala stanowczość 1 przezorność, 
z jaką prezydent ministrów objawił swe za­
miary, oraz jego oświadozenie, że nie porzuci 
drogi konstytuoyjnej. Mówca wita z zadowole­
niem program Monarchy, wykluczająoy wszel­
kie ustąpstwa pod wzglądem wągierskiej ko­
mendy i jązyka służbowego.

Po przemowach posłów O f n e r a  i T  a v- 
o a r a, dyskusyą przerwano.

Następne posiedzenie w piątek.

Nowe klęski we Włoszech.
Nieszczęśliwe prowinoye W łoch południo­

wych, spustoszone niedawno przez ;rząsienie 
ziemi, dotknąło tymi dniami nowe nieszoząśoie. 
Z  Monteleone Całabro podają dzienniki włoskie 
szozegółowe wiadomości o strasznym huraganie, 
który dnia 20 b. m. zrana nawiedził tą i inne 
pobliskie miejscowości, ja k : St. Onofrio,
Parghelia, Piscopio, Stefanaconi i wiele innyoh 
wsi i miasteczek Kalabryi. Burza ta zapowia­
dała sią już dnia poprzedniego dusznem po­
wietrzem i niebem ołow ianem ; wybuchła je ­
dnak dopiero nad ranem o pierwszym dnia 
brzasku, budząo ze snu przerażoną ludność nie­
ustannymi grzmotami, błyskawicami i pioruna­
mi. Niepodobna prawie opisać całej grozy po­
łożenia, jaka zapanowała w namiotaoh, pod 
którymi biwakują mieszkańoy od ozasu osta­
tniej katastrofy. Przerażone kobiety i dzieoi 
zaoząły płakać i z załamanemi rąkoma błagać 
Opatrzności, ażeby ochroniła je od nowego nie- 
szcząścia. Mążczyżni natomiast gromadzili po­
śpiesznie pozostałe im mienie, wiążąc je  w pła­
chty i ładująo sobie na barki, ażeby unieść je 
na miejsoe bezpieozue od zalewu przez wodą, 
która jakby wiadrami buchała z nieba. Tym ­
ozasem wiatr wściekły unosił i rzucał w dal 
płótna namiotów, zmnszająo ludność, smutnym 
korowodem przebiegającą ciemne ulice miasta, 
do szukania schronienia w opuszczonych i przez 
trząsienie ziemi na pół rozwalonych domo­
stwach. Gdy pierwsze promienie słońoa oświe­
tliły to smutne widowisko, już wszystkie do­
my, na poły zapadłe, albo lada chwila grożące 
zawaleniem, zapełniły sią tysiącami nieszozą- 
śliwych, przeoiw którym jakoby cała natura 
wystąpić chciała z całą swą brutalną, nieokieł­
znaną potągą. To też te zrujnowane domy na­
pełniły sią wnet płaozem i narzekaniem wszyst­
kich przeciwko wszystkiemu i wszystkim, oraz 
błaganiem oohleb i przytułek dla nieszczęśli­
wych, śród któryoh znalazła sią i jedna biedna 
położnica, na razie przeniesiona do jakiejś ka­
wiarni. To wszystko działo sią w Monteleone; 
daleko straszniejsze sceny rozgrywały sią w St. 
Onofrio, Parghelia, Piscopio, Stefanaconi i stu 
innych miejscowościach, w których ludność 
zmuszona była nocować pod gołem niebem, bo 
z domów zrujnowanych trząsieniem nie pozo­
stało i śladu. Pragnąo ohoó w cząśoi zaradzić 
tema, dała kemenda wojskowa ludności pozwo­
lenie chronić sią tymczasem w koszarach 
opuszczonyoh przez wojsko, które udało sią by­
ło na miejsce katastrofy, celem niesienia po­
mocy nieszoząśliwym.

Gdy sią to działo w Kalabryi, równocze­
śnie innego rodzaju katastrofa dotknęła mie­
szkańców Sutery w prowincyi Caltanisetta w 
Syoylii, o ozem obszerną wiadomość z Paler­
mo podaje medyolański Corriere della Sera.

W  mieście Sutera, położonem u stóp góry 
San Paolino, znajdują sią znaczne kopalnie 
siarki, bardzo jednak nieoględnie eksploatowa­
ne do większej niż należało głębokości. Oko­
liczność ta była powodem zawalenia sią wspo­
mnianej góry w nocy z 19 na 20 września. 
Katastrofa zaczęła sią o 3 godzinie po północy. 
Skoro pierwsze wstrząśnienia i huki podziemne 
zaalarmowały od dawna już zaniepokojoną pu­
bliczność, wybiegli wszyscy z pomieszkań i 
w przerażeniu uoiekali w pola, daleko od fa­
talnej góry.

Okrzyki przestraohu, płaoze i narzekania 
uciekających zapełniały powietrze. Większość 
tych biedaków była na poły naga; brakło im 
bowiem ozasu do zupełnego ubrania sią. W iele 
kobiet przyciskało niemowlęta do piersi i uoie- 
kało, jak szalone, unosząc na barkach doro 
ślejsze dzieciaki. Inne zwoływały wśród nocy 
głośnymi okrzykami rozpierzchniętych w tłu­
mie członków rodziny, podczas gdy litościwi 
wieśniacy dźwigali bezwładnych paralityków.

Upadłe masy góry zawaliły odrazu naj­
bliższe domy. Niewiadomo jeszcze, czy są za- 
bioi — nadeszła jednak wiadomość o kilku ran­
nych. W iększość jednak mieszkańoów uszła z 
żyoiem. Spadanie mas kamiennych trwa jednak 
dalej i obawiać sią należy zupełnego runięcia 
góry. Zwalone gruzy spiętrzyły sią na najbliż­
szym krańou płaszczyzny, grzebiąc pod sobą 
zapasy i oszoządnośoi wielu biedaków, lamen­

tujących jakby w delirium nad mieniem swem, 
na zawsze pogrzebanem w ruinaoh, wśród któ­
ryoh znaleziono też dwu rannych w bardzo 
groźnym stanie. Ludność gwałtownie potrze­
buje pomocy, a domaga sią oraz sprawiedliwe 
go ukarania winnych — zwraoała bowiem juz 
dosyć dawno uwagą na grożące niebezpieozeń 
stwo. Tym i dniami wskazywano na rozpadliny, 
pojawiające sią na terenach, położonych nad 
kopalniami San Paolino i Lupo. Mieszkańoy 
dzielnicy Arohi, mającej pod sobą najnowsze 
wyżłobienia kopalni, zjawili się byli przed 
trzema dniami w urzędzie komunalnym z pro­
testem i zapewnieniem, iż poprzedzająoej nocy 
słyszeli łoskot podziemny, który przypisywali 
podjętym nooną porą w kopalniach robotom, 
którego prawdopodobną przyczyną były  jednak 
wewnętrzne wstrząśnienia zbytecznie podmino­
wanej góry San Paolino, z natury swej i bez 
tego skłonnej do zawalenia.

W ielce charakterystyczna bowiem to góra, 
zupełaie izolowana, wznosząca się wśród ob­
szernej płaszozyzny, niedaleko kolei, prowa­
dzącej do Girgenti. Syoylijski klub alpejski 
urządził tam stacyą górską z powodu odwie­
dzin tej góry przez lioznych cudzoziemoów. 
Przybywali oni tam jednego dnia letniego, dla 
święcenia wieozorem pewnej uroczystośoi. Góra 
sprawiała wtedy imponujące wrażenie, płonąc 
cała od lioznyoh ogni, pozapalanej na stokach 
jej roślinności.

Obecnie, na kilka dni przed katastrofą, 
dwudziestu dziewięoiu ojców  rodzin protesto­
wało przeciw dalszemu prowadzeniu robót 
w kopalniaoh — stąd, gdy ioh nie usłuchano, 
wielkie dziś wśród ludności panuje rozgory­
czenie. *

W  Rzymie tymczasem bawiono się obcho­
dem trzydziestopięcioletniej rooznicy zajęoia 
wieoznego miasta przez Wiktora Emanuela II. 
Odbywały się mianowicie dwa z wielu uczest­
ników złożone uroczyste pochody: jeden z piazza 
dei Apostoli przez via venti Settembre d© 
porta Pi a, gdzie syndyk miasta wystąpił z prze­
mową; drugi przez garybaldzistów i republika­
nów mządzony na Monte Gianiculo przed po­
mnik Garybaldego, przed którym zatknięto 
sztandary pamiątkowe i złożono wieniec z świe­
żych kwiatów, a po przemowie prezesa izby 
robotniczej Sabbatiniego wznoszono okrzyki na 
cześć Garybaldego, Trentina i Tryestu, których 
sztandary okryte były krepą żałobną.

. W. S.

Przesilenie na Węgrzech,
Budapeszt. W czoraj około godziny w pół 

do 8-mej wieczór zgromadziło sią około 1000 
socyalistów, po większej cząśoi terminatorów, 
przed lokalem stronnictwa niezawisłośoi, urzą­
dziło tam demonstraoyą, śpiewało pieśni ro­
botnicze i hałasowało wśród rozmaitych pogró­
żek. Na wiadomość o demonstraoyi sooyali- 
stów, którzy mieli zamiar wtargnąć do klubu, 
obsadziło kilkuset członków stronnictwa nie­
zawisłośoi bramą domu i zagrodziło socyali- 
stom wstąp. Przyszło wskutek tego do bójki 
między obu stronami, przyczem prze«zło 20 
osób odniosło obrażenia, zadane przeważnie 
nożami. Rannyoh opatrywało pogotowie ra­
tunkowe. Gdy demonstracya zaczęła przybie­
rać groźne rozmiary, wdała sią w bójką 
polioya i rozpędziła demonstrantów, którzy 
wybili jeszcze kamieniami szyby w klubie nie­
zawisłości , w redakoyi Magyar Orszag’u i 
w kilku sklepach, jeszcze w owej porze nie- 
zamkniątych.

Budapeszt. Podczas wozorajszyoh zabu­
rzeń ulioanych rannych było 40 osób, w tej 
liczbie 8 osób oiężko. Pięoiu rannyoh prze­
wieziono do szpitala. W śród rannyoh są 
oprócz kilku socyalistów, przeważnie akade­
micy. Podczas bójki dali socyaliści także 
trzy strzały rewolwerowe w powietrze. W ie­
le osób, które odniosły lekkie obrażenia, od­
daliło sią z miejsca demonstraoyi, tak, że 
liczby ich nie można było dokładnie stwier­
dzić. O godzinie 10-tej wieczór przywróoono 
zupełny spokój.

Wiedeń. Baron Fejervary był wczoraj 
u Cesarza na audyenoyi, która trwała od 
godz. 1 do 7*3. Dziś będzie ponownie na 
audyenoyi.

Budapeszt. Wszystkie węgierskie dzien­
niki z wielkiem oburzeniem piszą o mowie br. 
Gautscha.

I tak np. N. Tester Journal twierdzi, że bar. 
Gautsch wystąpił 00 do W ągier z tym samym 
programem, jaki Cesarz przedstawił węgier­
skim przywódzcom. Jest to wprost rzeczą nie 
do darowania ze strony austryaokiego prezy­
denta gabinetu. — Tester Lloyd pisze, że w 
czasie jak najniestosowniejszym bar. Gautsch 
podniósł w austriackim parlamenoie kwestyę 
węgierską. Dowodzi to, że nie ma on naj­
mniejszego względu na sytuaoyę i tak już bar­
dzo trudną. Bar. Gautsch oddał złe usługi 
nietylko tym żywiołom na W ęgrzech, które 
jeszcze pragnęły utrzymania spokoju, ale oałej 
monarchii. — Az Ujsak, organ hr. Tiszy, pi­
sze, że bar. Gautsch okazał we wczorajszej mo­
wie, że jest właśoiwie drugim kanclerzem W ą ­
gier. Rozumie się samo przez sią, że pierw­
szy je-t hr. Gołuchowski. — Budapesti Hirlap 
twierdzi, że wiedeńska Rada państwa narzu­
ciła się na reprezentantkę całej monarohii, „tern 
samem wszelka ustawowa ugoda przestała dla 
W ęgier istnieć".

W  podobny sposób wyrażają sią także 
inne dzienniki. * *

*  -r\W ioeprezes Koła polskiego pan Dawid 
Abrahamowicz rozmawiał z jednym z redakto­
rów Fremdenblattu o onegdajszem przemówie­
niu barona Gautscha w Izbie poselskiej i pod­
niósł, że baron Gautsch położył kres bajoe o 
swojem miąszaniu się w sprawy w ęgierskie; 
nie można bowiem nazwać miąszaniem sią w 
oudze sprawy, jeśli jakiś austryacki mąż sta­
nu zapytany przez Monarchą o zdanie swoje o 
sytuacyi wągierskiej, zdanie to wypowie, lub 
na odwrót jakiś mąż stanu węgierski, zapyta­
ny, podzieli się z Monarchą zdaniem swojem 
o sytuaoyi w Austryi.

Co do ostatnioh wypadków, to zdaniem 
posła Abrahamowioza, gdyby koahoya węgier­
ska trzeźwo rzeczy oceniać umiała, przyjęłaby 
program ogłoszony jej przez Monarchę. Wszak 
program ten zawiera rzeczy, o których przed 
rokiem jeszcze W ęgrzy nawet marzyć nie mo­
gli- O to : rewizya ugody z r. 1867. W  istocie 
Monarcha w dobrotliwośoi swojej udzielił w ia­
tach ostatnich W ęgrom tyle ustępstw i pozwo 
lił na tyle dla nich zyskownych reform , że 
z ugody r. 1867 rzeozywiście nie wiele zostało. 
Czyż wobeo tego dziwić sią można, że Monar- 
oha odstąpić nie chce i nie może od dwóch

1 pozostałych jeszcze kardynalnych punktów, tj. 
kwestyi wojskowej i pragmatycznej wspólnośoi 
obu połów monarchii. Rzeczą prasy austryackiej 
jest bezwarunkowo stać przy programie Koro­
ny; jest to również rzeozą i obowiązkiem całej 
opinii austryaokiej.

W ęgrzy za nadto zasklepili się w ego­
izmie narodowym. Natomiast Austrya może i 
powinna zrozumieć i ocenić z właściwego sta­
nowiska program Korony. Prasa austryacka po­
pełniła niestety ten błąd, że zbyt zajmuje sią 
taktem audyenoyi, a zapomina o programie 
Korony. Jest obowiązkiem rządu przypomnieć 
parlamentowi austryackiemu jego wobec mo- 
marohii obowiązek w tej chwili, zaś rzeczą 
parlamentu jest obowiązek ten wypełnić t. j. 
przez rozpoczętą właśnie debatą nad mową 
prezydenta Gautscha affirmowaó program K o­
rony.

Wypadki w Rosyi.
Moskwa. W  dalszym ciągu politycznego 

swego programu zjazd ziemców w Moskwie 
oświadczył sią za zupełnym rozdziałem wymia­
ru bprawiedliwośoi od administracyi, za usu­
nięciem samowoli w  dymisyonowaniu urzędni­
ków, za przywróoeniem sędziów z wyboru, sto­
sowaniem sądów przysiągłyoh bez wyjątku, za 
zniesieniem kary twierdzy, kar administracyj­
nych, stanów wzmocnionej oohrony i stanu 
wojennego, wreszoia za wydaniem amnestyi. 
W nioski o wydanie odezwy do ludności, oraz
0 przyznanie kobietom prawa wyborozego od­
rzucono.

Zjazd przyjął olbrzymią większością rezo- 
lueyę, uznającą potrzebą jak  najszerszej auto­
nomii Królestwa Polskiego. W  dyskusyi zabie­
rali głos ks. Dołgoruki, hi. Heyden, Rodiczew, 
Karawajew, Druoki-Lubeoki i Łuczyoki.

Dorpat. Zbuntowani ohłopi zamordowali 
przebywająoego w dobrach swych generała No- 
dolipskiego.

Ryga. Przed paru dniami około godz. 9 
wieozorem, kiedy dyrektorowie fabryki „Kassei- 
la“ Otto Hollo i M axSchmidt jechali powozem 
ulioą Sadową, jakiś człowiek dał do nich 
kilka strzałów z rewolweru. Jedna kula trafiła 
woźnicę Andrzeja i zabiła go na miejscu. Dru­
ga kula trafiła kapelusz dyrektora Sohmidta. 
Schmidt zarówno jak i Hollo nie ponieśli ża­
dnego szwanku. Sprawca zamachu zdołał zbiedz.

Mały feljeton.
Sprawozdanie poselskie p. Głąbińsklego.

Niejaki Asmodeusz, słynny książę demo­
nów, który, jak wiadomo, wymordował z za­
zdrości wszystkich siedmiu mężów pięknej Sa­
ry, przesłał Czasowi stenogram mowy posła 
Głąbińskiego na sejmiku relacyjnym we Lw o­
wie. Czas nie bierze zań odpowiedzialności, my 
także; a opiewa on tak:

Natyohmiast po wybuohu wojny rosyjsko- 
japońskiej oświadczyłem w Kole polakiem, że 
rzecz ta mńsi się źle skońozyó dla Rosyi: orze- 
widziałem w szozególnośoi, iż sprawa rozstrzy­
gnie sią na morzu, gdzie niższość Rosyi wyka­
załem w osobnym memoryale. Przypuszczałem 
wszakże, że po wojnie nastąpić musi pokój, a 
że W ittego uważałem za jedynego człowieka, 
który trwały pokój zawrzeć zdoła, zwróoiłem 
poufnie jego uwagę, że celu nie osiągnie, jeśli 
sią nie zdeoyduje na ustąpienie południowej 
części Saohalińu. Myśl tę przyjął Witte, a za 
nim car Mikołaj, i 'dzisiaj projekt mój stał się 
faktem. Działanie moje jednak, gdyby sią było 
ograniczyło do tej akoyi, byłoby jednostronnem
1 dla sprawy narodowej szkodliwem. Zwróciłem 
sią do lorda Lansdowne z gotowym projektem 
rozszerzenia i pogłębienia aliansu japońsko-an- 
gielskiego, przyczem przyznać muszą, że do­
znałem gorliwego poparcia zarówno ze strony 
króla Edwarda, jak i cesarza Mutsuhito. W  ten 
dopiero sposób pokój w Portsmouth stał się dla 
równowagi europejskiej faktem nie groźnym, 
lecz pomyślnym.

Dziś już taić nie potrzebuję, że szozegóły 
tych moich zabiegów zakomunikowałem prezy­
dentowi Rooseyeltowi i udało mi się na tej 
podstawie nakłonić go do podjęcia pośredni­
ctwa między stronami wojująoemi. Gorliwemu 
poparciu, mojej akcyi ze strony prezydenta 
Stanów Zjednoozonyoh zawdzięczam niewątpli­
wie pewną część suaceau w tej sprawie.

Równocześnie nie ukrywałem przed sobą, 
że dla przyszłośoi ludów bałkańskich ma ró­
wnie doniosłe, jak ujemne znaczenie fakt, iż 
z pośród państw bałkańskich jedna Czarnogóra 
rządzona jest absolutystyoznie. Jak długo żyje 
ks. Nikita, skutki fatalne absolutyzmu nie da­
ją  sią zbyt uozuć ze wzglądu na wybitne oso­
biste uzdolnienie tego panującego, zwłaszoza 
w dziedzinie odkrywania nieznanyok gdziein­
dziej źródeł doohodów, jak  konfiskowania prze­
kazów pieniężnych i t. p. i t. p. Po śmieroi 
jego Czarnogóra musiałaby wpaść wstań anar- 
ohii. Rozpocząłem więo w tej sprawie akcyą, 
wypracowałem projekt konstytuoyi dla tego 
państewka, który zyskał zupełną aprobatę księ­
cia. Niestety w tej mierze nie mogłem uzyskać 
poparcia kolegów moich z demokratycznego 
obozu w Królestwie Polakiem, żbyt zajątyoh 
domowemi sprawami galioyjskiemi. W olną 
chwilą będę sią musiał zająć reorganizauyą 
tego obozu i zreformowaniem jego programu 
na szerszej i bardziej nowożytnej podstawie.

Mniej szczęśliwym byłem — jak dotąd — 
w sprawie irlandzkiej. Przy sposobności przy­
mierza angielsko-japońskiego wręczyłem p. Bal- 
fourowi także projekt wyodrębnienia Irlandyi; 
prezydent gabinetu przyjął go bardzo przy- 
ohylnie, oświadczył mi jednak, że pod tym 
względem ohoe zaczekać na wyniki prakty­
czne mojej analogicznej akoyi w Austryi, 
w szozególnośoi zaś, czy tam rząd austryaoki 
zgodzi sią na taką ugodę z Galicyą, przy któ­
rej kraj ten odda państwu wyłączną troskę o 
długi publiczne monarohii. Pojmujeoie pano­
wie, że więo już ze wzglądu na Irlandczyków, 
będę musiał w najbliższym czasie załatwić 
ostatecznie sprawę wyodrębnienia Galicyi.

Z  prawdziwą przyjemnością przychodzi 
mi stwierdzić, że król W iktor Emanuel H I 
zaakceptował w  oałośoi mój projekt z przed 
oztereoh mt, dotyozący założenia w Rzymie 
międzynarodowego instytutu rolniczego. Sprawa 
nie była łatwą o tyle, że prezes ministrów p. 
Giolitti bardzo sceptyoznie zapatrywał się na 
rzecz całą. Natomiast z całą siłą psparł mnie 
u króla syndyk Rzymu, ks. Colonna. W  każdym 
razie, wobeo przebiegu tej doniosłej sprawy, 
wskazaną jest wielka z naszej strony rezerwa 
w stosunku do gabinetu p. Giolittiego.

Natomiast bet zastrzeżeń muszą przyznać, 
że belgijski minister oświaty poparł niezmier­
nie skuteoznie mój projekt Kongresu świato­

wego dla zbadania północnego i południowego 
bieguna i dziś, jak panom wiadomo, dawna ta 
myśl moja wohodzi w stadyum urzeczywi­
stnienia.

W  ubiegłym już miesiącu zamierzałem 
zabrać sią do rozwiązania problematu węgier­
skiego na gruncie narodowym. Tymozasem kon­
flikt szwedzko-norweski przybrał tak ostre for­
my, że w tym kierunku musiałem zwróoić moją 
uwagę. Przedewszystkiem odradziłem telegrafi­
cznie zarówno królowi szwedzkiemu wojny 
z Norwegią, jak królowi duńskiemu kandyda­
tury ks. Karola na tron norweski, następnie 
zaś wypraoowałem projekt rozdziału obu państw, 
który stał się podstawą konferenoyj w Karl- 
sztadzie. Udało mi sią przy tern zawaiowaó dla 
Galicyi po jej wyodrębnieniu znaczne ulgi cel­
ne dla przywozu jaj, cukru i masła zarówno 
ze strony Szweoyi, jak Norwegii. W ówczas do­
piero w całej pełni wystąpią na jaw korzyśoi 
tyoh wszystkioh kolei lokalnych galicyjskich, 
które zdołałem wymódz na rządzie austryaokim.

Szanownym wyborcom moim, którym zna­
ną jest moja działalność polityczna z najlep­
szego źródła, bo z moioh ust własnyoh, nie po­
trzebuję tłómaozyć, jak dalece minister Buły- 
gin spaozył pierwotny mój projekt o wyborze 
Dumy państwowej w Rosyi. Ciekawy to przy­
czynek do historyi anarohii rządowej w cara- 
oie, gdyż wiadomo mi, że cesarz Mikołaj, od ­
czytawszy mój projekt, napisał na marginesie: 
„wezwać do komisyi hr. Solskiego". Tymoza­
sem, niby przez pomyłkę, a właśoiwie wskutek 
intrygi hr. W ielopolskiego, wyekspedyowano 
wezwanie do p. Dobieckiego. Na szoząście do­
wiedziałem się o tern i udało mi sią przynaj­
mniej skłonić p. Dobieckiego, który zamierzał 
żądać w komisyi zmniejszenia ilości mandatów 
z Królestwa Polskiego, żeby się upierał przy 
cyfrze 36.

Pomijam interwencyę moją w sprawie 
przyłąozenia Panamy do Nikaraguy, tudzież 
bardzo obiecującą akoyą w sprawie reformy 
podatków w Hiszpanii, reformy polegająoej 
na tern, by skarb państwa miał większe niż 
dotąd doohody, a zarazem, by zniesiono przy­
mus opłacania podatków — mam na myśli 
powrót do dawnej naszej rodzimej „daniny 
dobrowolnej" (huczne oklaski). Pomijam te 
dwie sprawy jako niezupełnie dojrza łe , a 
przechodzę do konfliktu, w jaki wszedłem 
sam ze sobą. Polem jego jest nieszczęsna spra­
wa węgierska.

Sporządziwszy mianowioie wczoraj wie­
ozorem formułą, jedynie zdolną rozwiązać kry- 
tyozną sytuaoyę na W ęgrzech, zatelegrafowa­
łem ją Kossutowi i Apponyi’emu i dziś właśnie 
przed chwilą otrzymałem od pierwszego z nioh 
depeszę, której treści w pierwszej chwili zro­
zumieć nie mogłem, aozkolwiek napisana była 
w dotychczasowym języku komendy arm ii: 
„Proszę natyohmiast przyjąć obywatelstwo wę­
gierskie*. (Poruszenie na sali). Dopiero przypo­
mniawszy epizod między przywódoami koalioyi 
z hr. Gołuohowskim, zrozumiałem, że opo*ycya 
węgierska upatruje we mnie przyszłego homo 
regius, którego formuła daje wreszoie podstawę 
do ugody między Koroną a narodem. Przez 
ohwilę zawahałem się, gdyż zadanie, stawiane 
przedemną, było wdzięozne i nietrudne. W aha­
nie jednak trwało krótko: pomyślałem, 00 w  
razie przyjęcia tej propozyoyi stałoby się z po­
stulatami naszego kraju, do któryoh formuło­
wania nie ma w Kole polakiem nikogo, a do 
popierania zaledwo dwóch lub trzech ludzi ! 
Pomyślałem o ogromie rozpoczętej pracy, o 
tern, że ostateoznie wszystkie sprawy krajowe 
spoczywają na mojej głowie, a że co najwięoej 
mogą tylko odpowiedzialność za nieudałe akcye 
złożyć na barki kolegów — i przestałem sią 
wahań Odrzuciłem propozyoyę Kossutha i sta­
nąłem przed wami, Panowie, jako obywatel 
wyodrębnionej da Bóg niebawem Galicyi, aże­
by nadal dzielić z wami wszystkie losy kraju, 
złe — wedle zasady: suum cuigue — przypisu­
jąc temu, kto winien, tj. rządowi i demokraoyi 
polskiej, dobremi dzieląo się z wami na zgro­
madzeniach wyborczych. (Burzliwe oklaski)...

Co i o czem piszą.
Jak wiadomo, sprawa propinaoyjna zo­

stała już w głównych zarysaoh załatwiona, po­
zostało jednak jeszcze wiele szozegółów god­
nych gruntownego rozpatrzenia przed załat­
wieniem ich. Jedną taką właśnie kwestyę, do- 
tyoząoą wysokośoi i skali opłat szynkarskich, 
poruszył wiedeński korespondent Dziennika pol­
skiego.

Rzecz prosta — pisze on — ie z ostaniem 
prawa propinacyjnego, gasną też prawa szynkarzy 
propinacyjnych i władze polityczne w całej pełni 
rozporządzają szynkarskiemi konoeByami. Dotąd 
szynkarze propinaoyjni, w ostatniej ręce opłacali 
ogromne czynsze, które znawcy obliczają łącznie 
na 26 milionów koron rocznie. Nadto byli oni 
krępowani w zafcupnis trunków, a często gęsto 
kontraktowo zobowiązani do kupowania piwa i 
wódki tam a tam, po takiej a takiej cenie. Z je­
dnej strony oiężyły więc na nich ogromne opłaty, 
z drugiej, nie wolno im było wyzyskać na swoją 
korzyść konkurencyi fabrykantów wódek i właści­
cieli browarów. Gdyby propinacya ustała bez ża­
dnego dla kraju odszkodowania, szynkarze propi- 
nacyjni otrzymaliby prezent wartości 26 milionów 
koron rocznie, obok możności korzystania z kon­
kurencyi fabryk i browarów. Skoro jednak wpro­
wadzone zostaną opłaty szynkarskie na rzecz kra­
ju, to prezent ten wprawdzie się zmniejszy, ale za­
wsze jeszcze będzie bardzo znacznym.

Złudzeniem byłoby wierzyć, że zmniejszenie 
się ciężarów szynkarskich wyjdzie na korzyść kon­
sumenta, a przytem wielka jeszcze kwestya, czy 
taniość wódki w wyszynku byłaby pożądaną. Je­
śli przyjmiemy, że opłaty szynkarskie wydadzą 
kwotę 6 do 7 milionów, zawsze jeszcze zostanie 
dla szynkarzy zysk w kwocie około 18 milionów, 
przy tańszym zakupnie trunków. Szynkare na- 
przykład, który dziś tytułem dzierżawy propina- 
oyjnej opłaoa 2000 koron rocznie, zapłaciłby po­
tem 600, to jest, zyskałby au bas mot 1500 ko 
ron, obok tańszych trunków. Skoro więc kraj ma 
taki prezent do rozdania, to godzi się zapytać, 
ozy oddać go należy właśnie i w całości szynka- 
rzom. Sądzę, że nie. Ale komu?

Skoro pracuje się nad sanacyą stosunków 
krajowyoh i miejskich, godziłoby się wszakże po­
myśleć także o opłakanym stanie finansowym 
gmin wiejskich. Gmina wiejska bywa jednostką 
finansowo zupełnie bezsilną, nie może 1  reguły ani 
utrzymać pisarza, ani przyczynić Bię do utrzyma­
nia szkoły, ani dbać o swoich ubogich. Bywa, że 
jeden włóczęga leczony gdzieś poza krajem w szpi­
talu, doprowadza całą gminę do ruiny. Zresztą, 
podniesienie finansów gmin wiejskich pośrednio 
odbiłoby się i na finansach krajowyoh, bo w ta­

kim razie, gmina wiejska ponieśćby mogła nieje­
den ciężar, który spada dziś na barki kraju.

Ustanie propinacyi daje właśnie możność po­
prawienia finansów gmin wiejskich. Jeśli władze 
polityczne trzymać się będą zasady, że gminy 
mają bezwarunkowo pierwszeństwo przy nadawa­
niu koncesyj szynkarskich, wielko część doohodu 
dostanie się tym gminom. Zarzucą mi zapewne, źe 
mało która gmina zechce i zdoła sama koncesyę 
wykonywać. Zgoda, ale w takim razie gmina pod- 
dzierżawi koncesyę osobie, na którą zgodzi się 
starostwo i w każdym razie pobierać będzie pe­
wien dochód. Wszakże opłaty szynkarskie nie bę­
dą licytowane, jeno stałe, ustanowione według 0- 
szaoowania.

Wróćmy więc do powyższegr przykładu. 
Szynkarz płaci 2.000 koron dzierżawy propinacyj- 
nej. Opłata od tego szynku oszacowaną zostaje 
na 6000 koron i za tę kwotę gmina rozporządza 
koncesyą. Jeśli nie chce jej wykonywać, ten sam, 
to inny szynkarz z pewnością ją oddzierżawi. 
Znając stosunki wiejskie i kruchą nieraz moral­
ność niektórych zarządów gminnych, przypuszczam, 
ie gmina nie osiągnie pełnych 2.000 koron, ale 
jeśli na dzierżawie zyska tylko kilkaset koron, to 
będzie już bardzo dobrze i przynajmniej rozporzą- 
dzalny zysk kilkunastu milionów nie w całości 
dostanie się szynk irzom, ale w znacznej części 
gminom

Sądzę przeto, że Sejm, zajmując się komple­
ksem spraw, złączonyoh ze zniesieniem propinacyi, 
już teraz uchwalić powinien rezolucyę, wzywającą 
rząd, by gminom przyznał pierwszeństwo do kon­
cesyj szynk arskioh.

W  czasie zaś, który dzieli nas od zniesienia 
propinaoy., rozwinąćby należało szeroką agitacyę 
po gminach, by się po takie koncesye zgłaszały; 
w tym kierunku wiele dobrego zdziałaćby mogły 
stronnictwa ludowe i ich publicystyczne organy. 
Dość prawdopodobnem, a bardzo pożądanem wy­
daje mi się też, że Kółka rolnicze w wielu wypad­
kach objęłyby nadane gminom koncesye szynkarskie.

Z izby sądowej.
Kraków 27 września.

(Fałszerze pieniędzy przed sądem).
Przed sądem.przysięgłych stanęli tu dzisiaj: 

Maurycy Nęcki, laborant aptekarski, Wincenty Ła- 
gan, czeladnik ślusarski, i Antoni Keller, czeladnik 
szewski, obwinieni o to, że w roku bieżącym w 
Krakowie i w okolicy bili monetę fałszywą ; dalej 
Helena Nęcka, wyrobnica, Agnieszka Łagancwa, 
wyrobnica, Anna Prokocka, wyrobnica i Wincenty 
Sarota, czeladnik szewski, obwinieni, że pieniądze 
te w obieg puszczali.

Główny oskarżony Wincenty Łagau wyczy­
tawszy w wyohodząeyoh w Krakowie Nowinach 
z okazyi pewnego procesu o fałszowanie monet, 
w jaki sposób pieniądze się fabrykuje, wraz z Nę- 
ckim zrobili różne formy na pieniądze ze skóry, 
gliny, gipsu i metalu i w nich odlewali monety po 
20 halerzy, po 1 i 5 koron. Uelem nadania im od­
powiedniego połysku, moczył Nęcki swoje fabryka­
ty .w kwasie siarkowym i azotowym. Później, gdy 
formy gipsowe się nie nadawały, Nęcki zrobił 
sztancę miedzianą, do ozego użył dwóch pokrywek 
miedzianych, skradzionych u swego pryncypała, 
aptekarza Grabowskiego, u którego Nęcki był la­
borantem. — Podczas rewizyi znaleziono u Nęckie- 
go dwie formy gipsowe na korony i na 20 hale- 
rzówki, oraz modele i metale, potrzebne do fałszo­
wania pieniędzy. Po zaaresztowaniu Nęcki i Łagan 
przyznali się do winy, natomiast Keller, Nęcka 
(matka obwinionego), Łaganowa (matka obwinio­
nego), Prokocka i Szarota stanowczo przeczą, by 
wiedzieli o pochodzeniu tych pieniędzy.

Oprócz oskarżenia o robienie fałszywych mo­
net, Nęcki obwiniony jest o kradzież na szkodę p. 
Grabowskiego gotówki i różnych aptecznych przed­
miotów, na kwotę przeszło 600 koron. W czasie 
rozprawy wszyscy oskarżeni przyznali, iż pierwBzą 
myśl fałszowania monet powzięli z Nowin, gdzie 
znaleźli tak dokładny opis sposobu odlewania mo­
net. — Rozprawa potrwa dwa dni.

KRONIKA.
Lwów 28 września.

Koło polskie wybrało wczoraj komigyę par­
lamentarną przeważnie z tych samych członków, 
co w poprzedniej sesyi, a więc weszli do niej Bo- 
brzyński, Czajkowski, Stwiertnia i X. Pastor. 
W  miejsce zas Antoniego Wodzickiego, który prze­
szedł do Izby panów, Koło wybrało Włodzimierza 
Kozłowskiego.

Polacy w dyplomacyi. Wicekonsul austro- 
węgierski w Rio de Janeiro, dr. Stanisław Mił- 
kowski został mianowany zastępcą jeneralnego kon­
sula na Brazylię.

Projekt zmiany statutu Banku krajowego. 
Z powodu polecenia Sejmu, aby Wydział krajowy 
zbadał projekt posła Mernnowicza, czy nie byłoby 
z korzyścią dla kraju podejmować się przedsię­
biorstw budowli rządowych i wogóle publicznych, 
przedłoży Wydział krajowy Sejmowi na najbliższej 
sesyi referat, wykazujący, źe administracya kraju 
nie może przyjmować na siebie takiej roli przed­
siębiorcy, natomiast, iż wskazanem jest, by kraj 
popierał przedsiębiorczość prywatną na tem polu 
i ułatwiał jej utrzymanie się w konkurencyi 
z przedsiębiorcami pozakrajowymi. W tym celn 
wniesie Wydział krajowy o taką zmianę statutu 
Banku krajowego, aby na jej podstawie Bank ten 
mógł dawać odpowiednie pożyczki do pokrycia 
z annuitetćw płaconych przez rząd, powiaty lub 
gminy.

Drugi wniosek Wydziału krajowego będzie 
dotyczył podwyższenia gwarancyi kraju za wkładki 
oszczędności w Banku krajowym, wynoszącej do­
tąd 16,000.000 koron, na w przyszłości 20,000.000 
koron, dotąd bowiem osięgły wkładki oszczędności 
już sumę 15,914.907 koron, przyczem wzrosły 
w porównaniu ze stanem tych wkładek w r. 1904 
o 1,688.292 koron.

Pani Kochańska nie przyjedzie do Lwowa. 
Zaangażowana bowiem została na całą zimę do 
Ameryki. Ponieważ jednak musiałaby dużą karę 
pieniężną zapłacić za zerwanie kontraktu z Filhar­
monią warszawską, przeto wystąpi tam z koncer­
tem w przyszłym miesiącu, poczem zaraz uda się 
do Nowego Świata.

Generalnym referentem budżetu miejskiego 
na r. 1906 będzie radny dr. A. Liaiewicz. W  o- 
statnim dziesiątku lat referowali budżet poseł Byk, 
poseł Głąbiński i poseł Rutowski. Debaty nad bu­
dżetem w pełnej komisyi rozpoczną się w paździer­
niku r. b.

Jak wiadomo, komisya budżetowa składa się 
ze wszystkich członków sekcyi finansowej, oraz de­
legatów czterech innych sekcyj.

Przewodniczącym komisyi budżetowej jest 
prezes sekcyi finansowej dr. Maryański, a jego za­
stępcami poseł Loewenstein i D. Sza jer. Generalny 
referent prócz głównych wytycznych polityki eko­
nomicznej miasta referuje budżet przychodów gmi-

TAPETY MS Z na meble, materace, 
kołdry, portyery, dywany

MEBLE we wszystkich stylach
K impłetne urządzenia —  Materyały tapicerskie 

Wszelkie rq oty obejmuje w mieście i na prowinoyi.

Spółka tapicerów lwowsk i ch
Jagiellońska 3.



PRZEGLĄD z dni** 29 W-ześnia 1906.
ny, podczas, gdy budżet rozchodów miasta roz­
dziela między cztonkow komisyi finansowej. W  o- 
statmm roku poszczególnymi refirentami rozcho­
dów by li: Dr. A. Lisiewioz (reprezentacya, ma­
gistrat), dr. P. Dziwiński (policya miejscowa, 
sanitarna, targowa), dr. G. Roszkowski (kościoły), 
dr. Ciesielski (budżet szkolny), Boi. Lewicki (Za­
kłady sierót, dobroczynność publiczna, cdsetai oa 
kapitałów i raty na umorzenie kapitałów), dr. 
Lilien (drogi, bruki, chodniki), radny Jonasz 
(kanały) itd.

W ostatnim rokn budżet był uchwalony 
przez komisyę budżetową na 16 posiedzeniach przez 
Radę miejską po raz pierwszy od 10 lat z koń­
cem grudnia 1904 rokn. W  tym roku jest ambi- 
cyą prezydyum miasta, aby przy pomocy general­
nego referenta i komisyi budżetowej mieć budżet 
uchwalony przed świętami Bożego Narodzenia.

Ślub- W  kościele parafialnym w Drohobyczu 
odbędzie się w sobotę ślub panny Haliny Gawli- 
kównej, córki dr. Tomasza i Michaliny Gawlików, 
z p. Maryanem Odrowąż Krzyszkowskim, kon^ep-- 
stą skarbu.

Obt&d cesarSKl. w  niedzielę o godzinie 6 
popołudniu odbył się w małej galeryi w Schon- 
brunnie obiad tamiśijny, w którym między innymi 
wziął także udział minister spraw zagranicznych 
Agenor hr. Gołuchowski.

Nowy kościół łaciński w Galicyi wscho­
dniej. W Drbropolu w powiecie buczaokim po­
święcono przed paru dniami nowy, bardzo ładny 
kościół, wykonany z kamienia, wedle planu archi­
tekta p. Tadeusza Obm.uskiego. Poświęcenia no­
wego Domu Bożego dokonał przy licznym współ- 
udzifle ludu i kapłanów obu obrządków X . Piotr 
Niedżwiecki, proboszcz z Wiśniowczyka. Następnie 
w uroczystej procesyi wprowadzono z tamtejszej 
cerkwi Przenajświętszy Oakrament w monstr&noyi 
do nowego Domu Bożego i odbyła się uroczysta 
suma, poczem bardzo pouczająco i serdecznie prze­
mówił X. Niedżwiecki do zgromadzonego ludu, 
przedstawiając genezę powstania tego kościoła 
i dlaczego trzeba nam jak najwięcej tych ko­
ściółków we wschodniej Galioyi, gdzie lud pol­
ski zmieszany z ludem ruskim traci powoli to, 
co obok wiary ma najdroższego, to jest swoją na­
rodowość.

Opiekun szukających pracy. Jan Litwiński, 
niegdyś właściciel kantoru stręczen<a sług, karany 
już kilkakrotni* za oszustwu, powróciwszy przed 
kilku miesiącami z więzienia, w ktćrem siedział 
czas dłuższy, postanowił rozpocząć nowy syjtem 
wyzyskiwania ludzkiej łatwowiernośoi i posta­
rawszy sie o koncesy© na biuro informacyjne, o- 
tworzył ,0 i rozpoczął wydr.waó równocześnie ga­
zetę pt. „Informator", w której podawał wycinane 
z codziennych pism ogłoszeniu.

inseraty te ściągały do jogo „redakcyi" mnó­
stwo biednych ludzi poszukujących pracy, którym 
Litwiński przyrzekał wyroHem j miejsca, zabiera­
jąc od mch co tylko się dało tytułem honoraryum. 
Innych znowu angażował w charakterze współpra­
cowników do „redakcyi" swojego „organu" pobiera­
jąc od nich kaueye w kwocie od 100 do 1000 kor. 
Rozumie się, kaueye te tonęły w kieszeni „redak­
tora" i dopiero wtedy, kiedy ,tukany groził o-
szustowi ‘rryminałem, pan „redaktor" brał kaucyę 
od kogoś innego i zwracał ją dawniejszej swej o- 
fierze. Tak trwało kilka miesięcy, aż wreszcie 
wczoraj aresztowano go wskntek skargi jednego z 
poszKodowanych, niejakiego Stanisława Mańczu- 
kowskiego, którego przyjął jako wspólnika do swo­
jego interesu z kap.tałem wkładowym 2000 kor,, 
:tóre stanowiły cały Mańczukowskiego majątek. 

Niestety wspólnik poznał już w ciągu pierwszych 
kilku dni spółki, że stał się spólnikiem czysto o- 
szukańczego, a pachnącego kryminałem przedsię­
biorstwa, wypowiedział też co rychlej swój ndział 
w spółce. Litwiński nie mogąc zwrócić tej kwoty, 
postanowił uciec ze Lwowa, lecz poszkodowany 
przeszkodził tero , poleciwszy go zaaresztować.

Nie rozumiemy tylko tego, jak można czło 
wiekowi, karanemu kilkakrotnie więzieniem za o 
szusowa popełnione na klientach, udzielać koncesyi 
na insfcytucyę, któraby mu jeszcze tego rodzaju o- 
peracye ułatwiała.

Śmiertelne przejechanie dziecka. Wczoraj
popołudnia wpaała pod koła tramwaju konnego, 
przejeżdżającego ul. Gródecką, trzyletnia dziew­
czynka, córka zarobników Kościelnych, bawiąca się 
bez dozoru na ulicy. Koła wozu przeszły dziecku 
przez brzuch, pozbawiając je na miejscu życia.

O  podpalenie szybów w Borysławir. 
W  dalszym ciągu zeznał oskarżony Chomycz, że 
dlatego w śledztwie wziął winę na siebie, aby u- 
wolnić innych aresztowanych równocześnie robu- 
tuików. Podczas wczorajszej rozprawy przyszło do 
ostrej scysyi miedzy przewodniczącym a obrońcą 
Llebermannem; obrońca zarzucił bowiem, że trybu­
nał wyśmiewa odpowiedzi Chomycza. Oskarżony 
Kużma z początkn przyznawał się do winy i ze- 
znawał ohciąźą.ąco dla towarzyszy, nadtępnie je­
dnak plątał się w zeznaniach i robił wrażenie nie­
przytomnego. Na dzisiejszej rozprawie złofcą psy­
chiatrzy orzeczenie o jego stanie umysłowym.

Konstytuujące wams zgromadzenie człon­
ków grupy lwowskiej Towarzystwa urzędników 
asekuracyjnych odbędzie się we Lwowie dnia 8-go 
października o godzinie 7% wieczorem w sali ho 
telu Bristol (ul. Karola Ludwika 21).

Konkursa rozpisują • Wydział krajowy we 
Lwowie na posadę aplikanta przy kraj. archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich w Krakowie, z ro- 
cznem adjutum w kwocie fi1 >0 K. Podania do 16 
października. — Wydział po.iiatowy w Żółkwi na 
posadę knnoelisty z roczną płacą i .600 K. Poda­
nia do 28 października.

Park Jordana w Stryju. Wczoraj otwarto 
w obecność reprezentacyi miasta, przedsta­
wicieli władz i duchowi, ństwa park Jordana w 
Stryju. Po poświęcenir puiLu, dokonanem prrez 
xięźy obrz. łaó. i rnsk ego, przemawiali: starosta
tamtejszy, radzca Namiestnictwa Szczurowski, dy­
rektor gimnazyum Dolmcki i inspektor Nowakow­
ski. Po idśpiewaniu gantaty przez chór młoda ieży 
szkolnej nastąpiła przy dźwigach muzyki defilad: 
młodzieży. Powstanie parku jest w znacznej części 
zasługą starosty Szczurowskiego, ale imeyatyw ę 
dała Rada szkolna.

Z  opery. Przyjechał wczora do Lwowa no­
wy kapelmistrz naszej opery pan Antonio Mibera 
Przybył on z Barcelony, gdzie właśnie dyrygował 
kilkoma koncertami w tamtejszej filharmonii. Pan 
Rioera rozpocznie niebawem wspólnie z p. Pode- 
stim przygotowania do wystawienia na naszej sce­
nie Masseneta „Werthera".

W  auli muzeum przemysłowego otwarto 
dzisiaj wystawę obrazu Wygrzywalskiego pod tvt. 
„Wyzwolenie", zakupionego przez uczestników 
polskiej pielgrzymki do Rzymu. Obraz przeznaczo­
ny jako dar dla przy złej miejskiej galeryi sztuki 
pomieszczono ze względu na znaczne jego rozmiary 
w auli, a nie w salach Towarz sztuk pięknych. 
Obok obrazu wystawiono pismo własnoręczne Pu- 
p eża, Piusa X., jako odpowiedź na adres polskiej 
pielgrzymki uczniów. Adres wykonany artystycznie 
w Rzymie pod kierownictwem Wygrzywaiskiego,

jest ozdobiony uczrem akwarelami, przedstawiają- 
cemi posłuchanie u Papieża i inne motywu z po­
bytu pielgrzymi 1 w Rzymie.

Sprawę zaprowadzenia czwartej klasy w 
szkoie wydziałowej .m św. Anny załatwiła wczo­
raj sekeya finansowa Rady miejskiej pomyślnie, 
tak, że od paździarniKa b. r. IV klasa wydziałowa 
pędzie mogia rozpocząć nausę, o ile przedtem u 
chwali wnioski sekcyi szkolnej i finansowej pełna 
Rade miejska. Przeprowadzenie tego tak pożądane­
go nzupełniema szkoły -wydziałowej im. św. Anny 
jest zasługą inspektora Bruchnalskiego i dyrek­
torki p. Longrhanówny. W  przyszłym roku 
szkolnym j  906/7 otrzyma jeszcze ta wzorowa szko­
ła V klasę wydziałową. Tak uposażona szkoła bę­
dzie jedyną we Lwowie wychowującą uczenie e na 
nauczycielki szkoi pospolitych, bez narzucania na 
nich obowiązku uczęszczania do seminaryum nau­
czy cielsk' go. Z ukończoną bowiem piątą klasą 
otrzymają uczenice posady nauczycielek po wsiach, 
a po dwmetniej płatnej praktyce przystąpią do 
egzaminn kwalifikacyjnego. W  tem przeto dobro­
dziejstwo wielkie dla biedniejszych rodziców, że 
prędzej otrzymają ich dzieci chleb dc ręki.

Rada bzkolua okręgowe stara się usilnie, aby 
i szkołę żeńską im. Elżbiety rozszerzyć o i i 6 
klasę wydziaiową; sprawy tej jednak w tym rokn 
nie załatwi Rada miejska. ,

f  Bronisław Zawadzki, zaszczytnie znany pu­
blicysta, polityczny redaktor Kuryera warszaw 
skiego, umarł wczoraj wieczorem w Warszawie na 
udar sercowy. Był jednym z najpoważniejszych i 
najzasłnźeńszych dziennikarzy polskich. Cześć jego 
pamięci 1

Z  teatru. P. Leliwa wystąpi tylko trzy razy 
na naszej scenie, t. j. jutro w piątek i w sobotę 
w „Chopinie", a w poniedziałek po raz trzeci 
i ostatni w „Aidzie" jako Radames. Aidą będzie 
panna Margot-Kaftalówna, jako Amneris wystąpi 
po raz pierwszy panna Helena Oleska, a w partyi 
Amonastra Józef Szymański Arcykapłana śpiewać 
będzie p Jnlian Jeromiu, króla p. Paszkowski.

W następnych przedstawieniach „Chopina" 
tytułową paity ę śpiewać będzie p. Henryk Drze­
wiecki, który w niedzielę przybywa z Warszawy 
do Lwowa.

W dziale dramatu przygotowuje się najnowszy 
utwór z włoskiego Roberta Braoco, w pi zakładzie 
Jerzego Żuławskiego pt. „Macierzyństwo"

Od pon: „działku t. j . ' od 2 października b. r. 
wszystkie przedstawienia wieczcrne w dni po­
wszednie rozpoczynać się będą o siódmej godzinie.

Wędrówkę artystyczną po miastach pro- 
wincyonalnyeh począwszy od 80 b. m, urządzają 
dwaj artyści lwowskiej operetki panowie Feliks 
Kosiński i Julian Kratoohwil, korzystając w ten 
sposób z chwilowego urlopu operetki. Przygotowali 
oni program bardzo zajmujący, złożony ze znakomi­
tych monologów 1 wyciągów z operetek, które miały 
powodzenie we Lwowie.

Zamordowenfe dziewięcioletniej dzie­
wczynki. W  Ludwino wie, koło Podgórza, znaleziono 
na śoieżce za wsią zwłoki dziewięcioletniej dzie­
wczynki Maryi Kollasównej. córki jednego z mie­
szkańców Ludwinowa. Morderca zadrł dzieckn kil 
kanaście ran w głowę, w szyję i w rękę, któr, 
się dziecko przed razaim zasłaniało. Stwierdzono, 
że dziecko wybzło z domu dzień przedtem, o 6tej 
wieczorem, a w ustronne miejsce znęcone zoetało 
pi zez zbiodniarza enkierkami i pieniędzmi, w je ­
dnej bowiem ręce ściskało 2 halerze, a w drugiej 
kilka cukierków.

Żydzi wobec strejku szkolnego. Z Łodzi
donoszą, że żydzi, rodzice uczniów tamtejszej szaoły 
handlów j, wysłali teleg -am do ministra sksrbu 
a prośbą, aby nie wpro :vadzano w szkole polskiego 
języka wykładowego.

Tajne małżeństwo w. ks. Cyryla. Z  Mo­
nachium donoszą, że w. ks. Cyryl bawi w Tegern- 
see z w. księżną Hesską, z którą zawarł potajemnie 
ślnb. Codziennie odbywa w jej towarzystwie długie 
wyciec?,ki automobilem, którym sam kieruje,.

Taniec w armii niemieoklej. Cesarz Wilhelm 
wydał rozporządzenie, aby we wszystkich koszarach 
uczone żołnierzy tańców.

błogosławieństwo morza, ż  Ostendy piszą: 
Bardzo pięknej uroczystości byłem świadkiem na 
u ybrzeźu morskiem pod Ostendą. Miejscowość zo­
wie się : Maria-kerke — Kerke po flamandzka
źh aci y ^kościół". Kościół Maryi w dzień święta 
Matki Boskiej Wniebowzięcia modlił się za tych 
w iiji tkich, których morze w tych stronach przez 
wieki całe pochłonęło, i prosił Bogarodzicy o wsta­
wiennictwo i opiekę nad tymi, którzy na tem mo­
rzu żyją ciągle, i którzy przypadkowo na jego fa­
lach malesó się mogą — obejmując w tej liczbie 
i tych, którzy w tem powietrzu i w tych wodach 
zdrowia szukać przybywaią. Nabożeństwo to, odby­
wane ongi wewnątrz kośoioła, od iat kilku, dla 
większej uroczystości, przeniesiono na zewnątrz, 
ku czemu wielce pomaga wspaniały bulwar, całe 
w brzeż- obejmujący, od portu ostendzbiego aż do 
Westende, na długości przeszło 23 kilometrów.
0  bulwar ten obijają się bałwany morskie w chwi­
lach pełni przypływu. Z kościółka więc starego, 
w wiosce Maria-kerke, zamieszkałej przez rybaków, 
a przez przepyszne hotele i wille, nad bulwarem 
wzntes cne, na przedmieście, a raczej na dalszy 
ciąg ( iMtendy zamienionej — wychodzi po mszy 
św procesy a. Browidzi ją św. Anna, w długiej 
c zecie, z księgą w ręku, wodąc za rękę maleńką 
Marj ę . Z  \ nią kroczy św. Apolonia ze szczypcami 
w ręku. Widać ’ tu legenda o św. Apolonii, pa­
tronce bólem zębów dotkniętych, jest w poważaniu. 
Dalej flB1uanazka św. Godoliśvc’a, meczenniczka 
z V wieku, postacie: Wiary, NadLei i Miłości
1 kilka innych. Cały ten pochód otaczają i prze­
platają aniołki w postaci dziewczątek w różuoko- 
lorusych sukienkach. Kończy szereg aniołków bia- 
15>ch, niosących 10 obietnic św. Małgorzaty k la

lue na tablicach, podtrzymując je na wstąże­
czkach ponsowyoh. Za niemi dopiero idzie pod 
baldachimem celebrujący proboszcz, niosąc mon- 
strancyę. Otacza go klei, dzieci sypią kwiaty ns. 
drogę. A droga jest długa, przeszło kilometr, do 
ołtn-za Wzniesionego na bulwarze, przy którym 
-i *,dz śpiewa Ewangelię, pouzem chodzi na obok 
urządzone wzniesienie i błogosławi morze, mon­
strancją kreśląc Dad wodami znak krzyża święte­
go. Tłumy ludności miejscowej i gości kąpielo­
wych towarzyszą procesyi. W oknach i na bal­
konach willi i hotelów również mnóstwo pobożny eh 
łączy modły swoje z modłami ludu, z tem morzem 
zbratanego

1 emperatura dnia 26 wrzuśnia o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej — 13, we Lwowie 
+  1? w Tarnopolu —f—10, w Czerniowcaci + 1 0 , 
w W .fldniu+14, w Salcburgu + 1 0 , w G racn+16, 
w Pradze -f 10, w Tryeście +17, w Abbazyi + 1 6 , 
w Raguzie + 1 6 , w Budapeszcie -1-17, w Berlinie 
+ 10 , w Hamburgu -4-12, w Monachium + 1 1 , 
w Zurychu + 1 1 , w Genewie + 1 1 , w Lngauo 
-J 14, w Anglii + 1 1 , w Taryżn + 9 ,  w Biarritz 
-[-14, w Nizzy + 1 4 , w półrocnych Włoszech+ 1 4 , 
we Florencyi + 1 6 , w R zym ie + 1 8 . w Neanolu 
+  22, w Palermo -(-22, w Madrycie +  14. w Sztoknol- 
mie + 1 0 , w Petersburgu + 6 , w Wilnie + 7 ,

w Wacszawie + 1 2 , w Moskwie + 6 , w Kijowie 
+ 7 , w Odessie’+ l l ,  w Serajewie + 2 1 , w Belgra­
dzie + 1 9 , w Bukareszcie + 16 , w Sofii + 1 1 , w Kon­
stantynopolu +  14, w Atenach + 2 0 . (Temperatura 
według (Jelsiusza).

Zachmurzenie w całej Europie.
Zmarli. W  Nowym Sąszu dr. Mieczysław 

Chlebowsk', adwokat, syn ś>>. Stanisława, dyrekto­
ra szkoły realnej we Lwowie.

Stan powietrze. T. o g 7 rano +  16 R. w poi. 
+  22 R. Par. 762. Spada. Piękna pogoda 

życia melomanów.
— Na ostatnim koncercie w Filharmonii widzia­

łem panią — ale była pani bez kumom.
— Naturalnie! Zapomniałam wziąć lornetki, nie 

mogłam widzieć wszystkich toalet i nie miałam 
żadnej przyjemności!

Widowiska i koncerty.

Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydłr rogatego
rosłego 110 sztuk; b) jałownika261 sztuk; c) cieląt 
76 sztuk; a) nierogacizny sztuk 26 Ra/em 478 
sztuk. Woły z paszy płacono 64— 72 K , bnhaje od 
66— 74 koron, krowy cd 66 do 68 kor,, jarow.uik 
od 70 do 74 koron, cielęta od 80— 112 K,. wszyst­
ko za centnar metr. źywei wagi.

TBLE&RiMYTPPJSGLĄDIJ.

(Dwór.?;re por 
Konstantynopol. Rosyjska załoga na K re­

cie zostanie wzmocniona o 400 żołnierzy. Tak­
że wioska załoga zostanie wzmocnione. Istnie­
je  zamiar opanowania powstania przez obsa­
dzenie portów i uraędów cłowyoh. Powstańcy 
przygotowują w miejscowości 1’her sos leże i 
żywność na zimę. W ydatki pokrywają ze sprze-

1 żonami swemi udali się do poitn, aby złożyć hoid 
Łnajdujjjcej się na pokładzie jachtn „Gwiazda po­
larna" rodzinie carskiej. Żony oficerów wręczyły 
carowej onaiet. Car później wyraził za pośredni­
ctwem jen. gubernatora podziękowanie oficerom. 
Następnie jacht „Gwiazda polarna" odpłynął do

Repertuar teatru miejskiego. D*iś: z po- I dąży własnych marek pocztowych nadto czy- 
nrAiw trana«*ni« —: ____ ' Kfe#n« nrY.n. Ula zabiegi o zaciąenęoie pozyozki w Kwociewodu próby generalnej z opery „Chop n“ przed­

stawienia nie będzie. — W  piątek popołudniu 
„Doktor z musu," komedya w 3 aktach Molióra; 
wieczorem (I przedstawienie opery w bieżącym se­
zonie) po raz pierwszy „Chopin," opera w 4 akt. 
napisana przez Jakóba Orefice na tle melodyi Fry­
deryka Chopina, słowa Augusta Orr.eto. Pierwszy 
gościnny występ Tadeusza Leliwy, Wiktora Grąb- 
caewskiego, panny Margot-Kaftalównej, oraj pani 
Pilarz i Juliana Jeromina. Dyrektor orkiestry W i­
ktor Podesti. Nowa wystawa. — W  sobotę pc raz 
drugi „Chopin". — W  niedzielę popołudniu „W i­
cek i Waoek," kom, Z Przybylskiego; wieczorem 
„Karykatury," studynm sceniczne J. A Kisielew­
skiego. — W  poniedziałek (po raz I-pzy w bieżą­
cym eezomej „Aida," opera w 4 a. Verdiego, trze­
ci i ostatni gościnny występ Tadeusza Leliwy, oraz 
występ Margot-Kaftalównej (Aida), pierwszy wy­
stęp Heleny Oleskiej (Amneris), Józefa Szymań­
skiego (Amunestro) i Jul. Jeromina (arcykapian). 
Dyrektor orkiestry: Wiktor Podestu

Koncert Salomei Kruszelnickiej, który się 
odbędzie w Filharmonii dnia 4 października, zapo­
wiada się świetnie; sądząc po licznych zgłoszeniach 
co do biletów, z prowincyi nawet. Znakomita śpie- 
waozka, była stypendystaą Wydziału krajowego, 
która debiutem swoim w Farm’” olśniła słuchaczy, 
a odśpiewaniem prześlicznem w Medyolan.e (na 
popisie szkoły ^Armonia, aryi „Dei G ojelli * z „Fau- 
ste" Gounoda) okazała się pierwszorzędną śpiewa­
czką, przypomni się obecn;e naszej publiczności, 
która skorzybta ze sposobności, by się przekonać, 
do jakich wyżyn artystycznych doprowadzić m iźe 
sztuKa. z talentem i z pracą usilną połączona. W y- 
stępy jej w lwowskim teatrze i tiyumfy, jakie 
udDiosła, śpiewając „Faworytę" Donizettiego w r. 
1898, oraz w „Cavaliera rusticana," wszystkim 
melomanom zostały w jam.ęci.

Colosseum Hermanów. Od 16-go września. 
La bella Lucia z trnpą wenecką i księżna Yvonne 
dt Mayrenna z 3 słoniami. 10 sensacyj! W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia : o godz, 4 i 8.

Ozęśe ekonomiczna,
Wiedeń 26 września.

(Z.) Trzeźwy pogląd ster giełdow ych w 
ocenianiu sytuaoyi węgierskiej bierze córa1? 
'V ięoej górę, to też córa* wyraźniej zarysowuje 
się różnica między papierami austtyaokiemi a 
węgierskiemi. Dotychczas każde zaostrzenie s,<i 
kont.ktu na W ęgrzech wywoływało spadek 
kursu zarówno węgierskich jak i austryackieh 
papierów, obeonie jednak uważają sfery g ie ł­
dowe za włLŚciwe zaznaczyć dobitnie, że nic 
uznają żadnej słusznej przyczyny, dla której 
papiery austryickie muss*ą towarzyszyć wę­
gierskim w ich pochodzie zniżkowym. To też 
i dzisiaj kurs papierów węgierskich spadał w 
dalszym ciąg i, a austryackioh trzymał się sil­
nie. Spadły tylko i to dosyó dotkliwie akcye 
przedsiębiorstw naftowych, skuukiem pono­
wnych doniesień niektóry oh pism, iż spusto­
szenia zrządzone w Baku nie są przecie tak 
ogromne, jak powszechnie sądzą, a bardziej je ­
szcze skutkiem ogromnych sprzedaży, przed­
siębranych przez spekulantów. Kurs bowiem 
papierów naftowych podniósł się tak ogrom­
nie ostatnimi czasy, że większa cręśó speku­
lantów nie może oprzeć się pokusie zrealizo­
wania zysku osiągniętego z tej zwyżki

Natomiast w walorach żelaznych była 
dziś haussa. Na onegdajszem posiedzeniu rady 
zawiadowozej towarzystwa alpejskiego skon­
statowano bowiem, że czysty zysk tego przed­
siębiorstw, za pierwsze półrooz© b. r. jest o
900.000 koron większy niż w tym samym 
okres'e roku ubiegłego. Praskie zaś towarzy­
stwo żelazne płaci swoim akoyonaryuszom dy­
widendy 140 koron od akoyi, czyli 86% od jej 
wartości nominalnej.

Z Paryża donoszą, że rzad francuski prze­
prowadzi zapewne w tym roku konwersyę 
renty umarzalnej ua nieumarzalną. Suma ren­
ty umarzalnej, znajdujące się w obiegu wynosi 
3700 milionów franków. Ma ona byc umorzo­
na do roku 1963, oo jec,nak wymaga coro­
cznego wydatku 25 milionów do roku 1909 a 
po 50 milionów w dalszym okresie. Ajfceby 
więc zaoszczędzić tę sumę, ohoe rząd przemie­
nić tę rentę w nieumarzalną.

W edle sprawozdania francuskiego m;ni 
sterstwa rolnictwa ogólry sprzęt zboża we 
Franoyi wynosi w tym ’oku 119 milionów he­
ktolitrów i j< st o 14 milionów hektolitrów le­
pszy od zeszłorocznego.

§ Obniżenie procentu. Dowiadujemy się, iż 
na posiedzeniu Rady nadzo.czoj galicyjskiego ban­
ku hipotecznego dnia 25/12- h r. uchwalono obni­
żyć oprocentowanie pożyczek hipi tocznych, tak, że 
odtąd przy nowych pożyczks ch udzielać się mają­
cych, wynosić bodzie oprocentowanie wraz z umo­
rzeniem kapitału: p.zy pożyczkach ua dobra ziem­
skie, począwszy od kwoty 200.000 K. i wyżej, 
487i,„7o, zaś przy pożyczkach na większe realno­
ści we Lwowie, Krakowie i Czerniowcauh &llluu/0.

Uchwalono również obniżyć odsetki zwłoki 
rat hipotecznych i podwyższyć kurs zaliczenia 
listów.

Bsnk rolniczy we Lwowie. Lwów 27-ego 
września. (Dziś notujemy za 6C Vg. loco Lwów. 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 7-70 do 
7'90, pszenica nowa od 7 60 do 7‘76, żyto gotowe 
od 6 85 do 6'00, ż^to nowe od 6'60 do 6-76, owies 
obroczny gotowy od 6‘60 do 6'80, owies ODroczny 
nowy od 6 00 lo 6 20, jęczmień pastewny od 6-36 
do 6-80, jęczmień browarniany oc 6 80 do 6 60, 
rzepak od U -50 do 1T76, lnaDka od — 1—  do — •— , 
groch pastewny od 6‘fi0 do 6 85, groch do goto­
wania od 8-26 do 9'GO bobik od 5’80 dc 6-20, 
koniczyna czerwona od 60'— do 6b'— .

Spirytus panter? Tarnopol gotowy od 86'00 
do 36'25, ekakontyngentowany od 20'76 do 21.—.

Ruch nader ograniczony, usposobienie jednak 
lepsze, owies tendnje zwyżkowo

Lwowski targ na bydło z ima 27 września 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło.

nią zabiegi o zaciągnięcie pozyozki
100.000 franków w Atenaoh.

Berlin. Reda nedzoroza berlińskiej kolei 
miejskiej postanowiła niektóre jej linie z powo­
du wielkiego ich ruchu zmienić na podziemne 
kosztem 60,000.000 marek.

Berlin. W itte po serdeoznem pożegna­
niu z cesarzom Wilhelmem, odjechał do Pe­
tersburga.

Berlin- Local Anteiger pisze : „Jakkolwiek 
rezultaty audyenoyi W ittego u cesarza W il­
helma i bonferencyi jego z kanclerzem ks. Bfi- 
lowem nie są znane, można przypuścić, że 
az 1 tu o to, aoy dotychczasowe porozumie­

nie rosyjsko niemieckie zmienić na trwały so­
jusz. Zważywszy, że w Petersburgu zrozumia­
no należycie tendencje polityki angielskiej, 
że W itte, jako przyjaciel sojuszu z Niemcami 
działa w zupełnem porozumieniu z carem, to 
wobec zmiany ugrupowania cię państw, w 
istooie trudno o właściwsze ugrupowanie mo­
carstw, niż sojusz rosyjsko - niemiecki. Kwe- 
stya, czy się da do tego sojuszu pozyskać 
jeszcze trzecie państwo europeisaie, jakkol 
wiek pewnem jest, ze takie ugrupowanie się 
byłoby dla rozwoju dalszych stosunków bardzo 
pożądanem".

Dziennik berliński starannie nie wyjaśnia, 
kogo rozumie przez to trzecie m ocarstwo: 
Francy ę czy Austryę ?

Tokio. W  mieście panuje radość z powo­
du zawartego z Anglią sojuszu. Publiczne bu­
dynki i wiele innych domow iluminowano.

Berlin. Staats Anznger donosi, że w osta­
tnich 24 godzinach były w Prusiech dwa wy­
padki śmierci na cholerę.

Hong-Kong Angielska flota pod dowódz­
twem admirała Noeia, po zwiedzeniu portu w 
Dalnym, udaje się do głć wnyoh portów Japonii,

Paryż. Socyalistyczny deputowany Rouanet, 
który wniesie interpelacyę na ne'bliższej sesyi 
Izby deputowanych w sprawie nadużyć kolo­
nialnych, ogłasza w dzienniku Humunitć długą 
listę okrucieństw, popełnionych przez Gentila, 
generalnego pełnomocnika w Eongo francu- 
skiem.

Sofia. Ministeryalne przesilenie, zażegna­
ne tymczasowo przez rekonstrukoyę gabinetu, 
wybuchło na nowo. Prezydent ministrów trwa 
przy swej próśb'e o dymisyę z powodu roinioy 
zdań między nim a kolegami. obeo projekto­
wanej podróży ks. Ferdynanda do Paryża, pod­
czas której prezydent ministrów ma księciu 
towarzyszyć, odłożył książę rozwiązpn.e przesi­
lenia aż do powrotu z Franoyi.

• Waszyngton ; W  Manili a r e ż y ł  się orkan, 
jakiego nie było od wielu lat. Budynek poste­
runku wojskowego w Malbhi został znibsiouy. 
Zatonęła kanoniorka „Leyce".

Góteborg. W  Lunclby na wyspie E .sm - 
gen w Szweoyi, dało się uczuć oaegdaj w po­
łudnie l 1/* minutowe silne traęsien-3 ziemi, któ­
re wyrządziło znaczne szkody.

Neapol W  okolicy miasta Caserty panował 
straszny cyklon, który wyrywał drzewa z korze­
niami PołąCiijnie telefoniczne z Rzvmem przer­
wane.

Bjórkó.

H O T E L  G LO R G E ’A.
Przyjechali dnia 26 września. Hr F. Potu- 

licki 7 Żmigrodu. H». A. Roner z Wierzbicy. £. 
Rylski z Uhrynowa. H. Czaykowski z Bóbrki. T. 
Tarasiewicz z Borysławia. F. Kamarad i J. Eoff- 
mann z VT.0il'1ia. J Pohorecka z K'jowa, K. Su- 
latycki z Euczewa M Zaftal i M. L indan z Vi ar- 
szawy. Z. Modzelewski z Fodoia.

t jJupesae popołudniowej.
Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dziś jako tajne­

go radzcę nowo zamianowanego komendanta 10. 
korpusu w Przemyślu, feldmarszałka porucznik? 
Pino

Wiedeń. Poseł do Rady państwa X. Żiźkar 
(z kuryi ogólnej, z ) Styryi) umarł wczoraj wie­
czorem.

Warszawa. Do Wursz. Dnawniku donoszą 
z Petersburgs, że o ile posiedzenia Dumy od­
bywać się będą w gmachu Rady państwa, to 
obecnymi na nich będa tylko przedstawiciele 
15 dzienników petersbursKich, cała zaś prasa 
prowincjonalna będzie musiała zadowolić się 
sprawozdaniami A gency' telegraficznej lub prze- 
druhami z pism petersburskich. Ograniczenie 
to wywołała oprócz szczupłości miejsca i ta o- 
kolioznośó, że sprawozdania dziennikarskie z tych 
posiedzeń muszą być cenzurowane przez preze­
sa Dumy lub iego pełnomocników, a to zabra­
łoby za duzo czasu, gdyby i pisma prowinoyo- 
nalne były dopuszczone.

Kraków. Rozprawa przeciw ńngelusowi roz­
pocznie się w poniedziałek. Obronę Angelusa i Je 
lii Brachó^nei objął adwoaat Goldh immer z Tar­
nowa, obronę taksatora Limanowskiego adw. Le­
wicki z Krakowa.

Moskwa. Kongres ziemoów uznał konie­
czność przyzna,nia wszystkim narodowościom 
państwa na podstawie ustaw zasadniczych pra- 
’ ra samorządu w sprawach wyznaniowych, zu­
pełnej swobody w używaniu języków i dyale- 
któw w życiu pr.Dlicznem. iaaoteż prawa zgro- 
madzoń i stowarzyszeń. Język rosyjski musi 
być zatrzymany jako język nstytucyj oentral- 
nyoh, oraz armii i marynarki.

Co się tyozy decentralicaoyi ustawodaw­
stwa, kongres uo walił ośw adczyó się zp tem, 
aby po ustaleniu praw wolności oby watr 1j1 . sj 
i zaprowadzeniu normalnej reprezentacyi luao- 
wej z prawam- konstytucyjnemi, otwarto "‘rogę 
do wprowadzenia autonomii lokalńffj.

Dalej uobwalono jedromyślnie rezolnoyę, 
według której Królestwo Polskie ma być po 
zaprowadzeniu demokratycznej reprezentacyi 
ludowe dla całego państwa, wyłączone jako 
osobna ekonomiczna jednostka z własnym sej­
mem na zasadzie bezpośredniego powszeohnego 
głosowania, a przy zachowaniu jedności pań­
stwa i uregulowaniu granic Królestwa Polskie­
go i przyległych gubernii odpowiednio do na- 
■odowośói i życzeń ludnośoi-

Londyn. Do Standard’u donoszą z LLerpo- 
oln, że utworzyło się angielsko-janońskie Towarzy­
stwo żeglugi parowej z kapitałem 6 milionów fun­
tów szterlingów Towarzystwo to będzie miało swe 
biuro w Londynie i Liverpoolu, a część posad o- 
bejmą Japończycy.

Wyborg Oficerowie załogi tutejsze! wraz z

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SLKOWRON 

Lwów — Plao Marysoki.
Przyjechali dnia 28 września, Z. br. Bru- 

nicki z Lubliniec. F. Michałowski z Podhajec 
E. Uspieński z Warszawy S Pawliaowski z Be- 
reżnicy. Dr. 8 Czykaluk z Tarnopola, S. Mikulince 
z Król. Polsk. J. Przyłęeki z Lub^a. Dr. J. Hur- 
t;g z Suczpwy. S. Pilug z Pojany. T. Filipek z 
Wiednia. M. Polański z Rostoczek, P. Drozdowska 
ze Lwowa. F Bergman z Oaaz. Radzca Kieszkow- 
ski z Sanoka,

H O TE L FRANCUSKI 
Lwów — Plac Marybfiii,

}  terwseorzędny hotel e komfortem urządzony, pil- 
meriska restauracya z pokojem do śniadań, cukier nia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 28 września. J. Bożemskr 

z ILzepniowa. B Gasparski z Husiatyna. E. Szepa- 
rowicze s Ltilib, K. Menke z Iserlonu. A. behiiss- 
lo\* ie z Brzeżan. O Górecka i N. Joungowie z 
Krakowa. W Wiśniowski z Załoziec. W Maślak 
z Buczacza. A. Schneider z Cieplic G. J&hn z 
"Wiednia. J, Milewicz z Wołoczysk. K. Lipiński z 
Kamienicy. 8. Małecki z Przeworska. F, Ekhardt 
z Kolonii. M Galaitai z Budapesztu. W. Bogdań­
ski z Przemyśla. N. Bilińska z Szarpariec M. Ba- 
natowscy z Tarnopola. J. Rudnicka, J. Jakubowski 
i M. Miklaszewski z Rosyi. M. Suagiowski z Bor- 
szczowa 8 Sznch z Kijowa. J. Iwański z Podgó­
rza. 6. i uchalski z Dobromila. B Orzeohowska z 
Podola. E. Neosweda i S Ffichsl z Wiednia, J, 
Zukłermann z Krechowic. K. Majewski z Taurowa.

H a d e r ł a n e .
Rubryk, ta nie pochodzi od KodaŁoyE nie hierr-» teł one 

ze nią ne wobie ładne, odpowiećUialnof.ci.

Pomieszkanie na I-szem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynależytościairi, z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia. TJllca bykstnska 1 4E

„tteuri^er*
Itiosżcz winny w  drodze

________  N a ftu ła  THipfer.

Dra Eug\ PiasecKiego
Zakład gimnastyki leczniczej, ortopbdyi i r lasażu 

ni. Trzeciego Staja 1. 2
otmrty od 2) września. Ordynacja od 2—i gidi.

nFlZYKALfcOLDW ETETy C Z IiA  L tC Z H IC A “
Dr. Tarnawskiego

W K o s o w ie  (za Kołomyją) 
otwarta do końcu październiku* .Temeń tu piękna i ciepłu 
Kuraeya owocowa i dopełniające po pobycie w zdrojo- 

wi*k cb 
R a oca  cok.

UJ r. Kazimierz tonP
powrócił i ordynuje w chorobach płuc i gardR III. S ło - 
_________wacltlego 16. Telefon 169.

ń a a rctel

w J >
ię i Wtit ansną.

Wszędzie do nabycia._______
Rok założenia 1853.

Mniowy i Konior wynikny
pod firmą:

AUGUST SCEELLENBFRG * SYN
Lwów, Karola Ludwika 1 

wydaje Przekazy zagraniczne
zaiatwia wszelkie transakeye bankowe jak najprzy-. 
stępniej i poleca do losowania 2 października b. r.

PRO M ESY
na losy Oisańskie po K. 8.— wraz ze stemolem. 

Wydawniotwo gazety losowań „Nadziejs *

Budapeszt 27 września. (Giełda zbożowa;. 
(Kurss w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa ne październik 16'80— 16'82, na kwiecień 
1906 r. 16-54—16,66_ żyto na październik 
12'98— 13'00, na kwiecień 1906 r„ 1360 --18 62 ; 
owies na październik 12'40—12'42( na kw ie­
cień 1906 r. 12'84— 12'88; kukurudza na sier­
pień 00-00—00-00, na wrzesień 00-00, na ma 
1906 r. 13'20— 13‘22. — Rzepak na sierpień 
00-Cj —OtrOO — Oferty na pszenicę: nr-ierne 
Chęć ku pn a : rezerwowana — I) sposobienie: 
spokojne. — Pogoda: piękna

Ruch pociągów kolejowych.
waiiiy od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzych odzę  do Lwowa :

Z Kral owa: 2.31*, f 30 , 8.40ił . 6.00, 8.50, 5.25^9.50* 
Z Ssessowa: lO.̂ b.
Z Pedwołoosysk (na d rorzec główny): 2.30, 7.20 11.56 

5.80, 10.2O*i na Podłamcie: £1b . 7.00, ll.ftł, 5.15. 
10 02*.

Z OsemioT-iec 12.20*. 1.40, 6.10, 5.45, 9.10*
Z Kołomy.: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Ł Rawy i Souala: 7.5°.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 6.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławecsnego 7*29, l i 115, 1C 50*.
Z Tuchli 3-15 (od l'|6 do 90|9)
Z Bałsc- 5-00.

Odchudzą ze  L w ow a :
Dr Brakowa. 12 GB*, 8:2G, 2 .50, 4,15*, 8.85, «.85», 11.00* 
Do Rzessowa: u.10
Do Podwoi- zysk i dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80, 1055, 9.00*, 

11.05*; e  Podaamcsa : 2 IL , 6.43, 11.15,9.28* 1 1/24*. 
Do Czermo'riec: 2.51*, 2 .40 , 6.15 9.20, 1.0.40*.
Do Stryja. 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
J jo Ja nr owa: 6.65 , 5.58.
Do bamnora: 9.00, 4/20 10.55*
Do Kołomyi i Zydaczowa: 6.̂ 0.
Do Przemyśla, Chyro ra: 10.05* (od 1/5 dc 80j8).
Do Law ocznego 7.80 2.55, 6.25*,
Do Bełaca 11.10.

Uwpga. Pociągi poćpiessne drukowane są literami 
tłustemu, pooiąg nocne omaezone są gwi LzcLks Pora 
noenu lijsy się od godi. fl wiecaói do 8 min. 59 rano,
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Prawdziwa miłość.
(Z  francusidego.)

(Ciąg dalsi;.)
Niejednokrotnie w Czacie długieh swych 

modlitw szeptała, wznosząc oczy kn niebu:
—  O Panie! gdy przyjdz’e nieprzyjaoiel, da] 

mi silą i odwagą, iym idcłaia obronić to, oo 
należy już do ciebie wyląoznie.

Prośoiei, a zwłaszcza bezpieozn’ ?j byłoby 
modlio eta, aby nieprzyjaciel pozostał w swym 
obozie, lecz nie przyszło to na myśl Teresie.

Niepodobna przecie wszystkiego przewi­
dzieć !

Ujrzawszy nagle w baw ialńcutki rzeko­
mego przeniewieroą, Teresa aoznła sną wzru­
szoną do głąbi.

Przypisywała to zdziwieniu, i gdyby nie 
szaonnek i subordynacya, wzbraniające ,6( są­
dzić zwiex'zohnośó duohowaą, gotowa była mieć 
żal do oioik', iż jej nie uprzedziła o tyoh nie­
spodziewanych odwiedzinach

Gorzej jeszcze było, gdy sią znalazła sam 
na sam z gościem. Doznawała nieopisanego 
przestrachu, jak niewprawny pływai, którego 
po raz pierwszy rzucą do wody, pozostawiając 
go własnym siłom.

Omal, iż nie pobiegła za pai.:ą de Cha- 
vorney.

—  Zbyt wiele ufasz mojej srogośoi — ohoiała 
wołać. — A  cuzmi ękną,  a nuż przebaozą! 
Osądziłam wprawdzie w obecności twej i poto­
piłam tego człowieka, lecz był wówczas uie- 
obsonym. Teraz, gdy powrócił, boią sią, abym 
nie odwołała wyroku.

Teresa powstrzymała sią jednak przez 
wstydliwośó i obawą, aby krok taki nie był 
jej poczytanym jako dowód, iż nic jest dosta­

tecznie usposobioną do zyoia zakonnego.
Zajęła wiąo miejsce, przyzywając na po- 

moo oałą swą srogość. Na czole miała groźną 
obmnrą, z której sądząc, Sćnao przypuszczał, 
iż sią na niego gniewa. Mylił sią jednak 
bardzo. *

Nigdy nie była mniej skłonną do gniewu.
— Wierzaj mi pani — zaczął, oboąo ją roz- 

Droió — wierzaj, iż nie spodziewałem sią wcale 
widzieć panią bez poprzedni ago jej zezwolenia. 
Jeśli moja obecność jest c niumiłą, poi .edz 
słówko, a odejdą stąd natychmiast. W  ilę po­
zbawić sią widoku pani, niż narażać sil na jej 
gniew.

W postawie stejąoej oczekiwał na dooyzyą 
Teresy...

Dała mu znak, aby usiadł.
— W  domu tym —  odparła — gniew jest 

nieznany. Zresztą mnszą sią wdrrżać do posłu­
szeństwa. Kazano mi przyj. u pana: będziemy 
rozmawiali ze sobą aż do chwili, gdy dzwon 
powoła mnie na nieszpory Mój brat jest w Pa­
ryżu, wiem o tern. I jakże sią ozuje?

Sćnao nie potrafiłby powiedzieć, oo uważa 
za gorszy dla vebie symptomat: gniew, o któ­
ry ją posądzał przed chwilą, ozy też owo bier­
ne posłuszeństwo, objawiano tak szozsrze.

W kilku słowach zdał sprawą zb stanu 
zdrowia Quilliana.

Śpieszno mu było przystąpić do istotnego 
celu tej rozmowy.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyszłość jego miała sią rozstrzygnąć w oiągu 
owej pół godziny, której pibrwsze minuty ubie­
gły już na olbrzymim zegarze, umieszozonym 
nad kaplioą.

— Pewne słowo z ust Krzysztofa — mówił—  
stało sią powodem, iż tu prij biegłem, przejąty 
śmiertelną trwogą. Uczynił on przypuszczenie, 
iż wyprawiono panią io innego klasztoru tejże 
reguły. Usłyszawszy to, w jednej chwili byłem

tutaj, prosiłem o posłuchanie n oiotki pani. 
Była tak dobrą, tak niespodsre wanta łaska rą, 
iż  szalony mój krok raczyła wyrozumieć. Za­
miast odpowiedzi, kazała panią przyzwać I oto,
w jaki sposób znajdujamy sią wobeo siebie, 

wibl]Mój Boże! jaiże wielk, była przed obwilą 
trwoga —  obecnie jak bezmierną radość! Wiąc 
panią znowu oglądam!

Teresa nie patrzyłr na Sćnaca, leoa w gło­
sie jego brzmiała taka szozeroić, tak głęboki* 
uczucie, iż dziewioa doznawała nieopisanego 
wzruszenia.

I jakże miała pogodzić to, co mówił, z 
tern, oo opowiadała jej Klotylda ?

Otwierała już usta, aby go zapytać o sło­
wo tej zagadki leoz sią przemogła.

Po cóż oglądać sią poza sieMe, stojąo na 
progu klasztornej celi ?

Ze spuszozouemi wciąż oczymn mówiła:
—  Mniejsza c to, gdzie przebywam. W  Pa­

ryżu, również jak o setki mil, jestem oblubie­
nicą Tego, z którym współzawodnictwo byłoby 
świętokradztwem.

— Zawsze tc «ame słowa ! — zawołał mło­
dzieniec. z rozpaczą. —  Ależ ja nie oboą ode­
brać panią Bogu1 Gdyby w nieprzebranej swej 
litośoi i miłosierdziu zwrócił mi onbie, czyżby 
tak btkidzo był poszkodowanym? Zostawiłbym 
Mu oałą twą duszv oałą twą wiarą: On sam 
kazałby oi oddać seroe. A  ileż dobrego mogli­
byśmy zdziałać razem! Dowiodłabyś Pana Za­
stępów, że ubóstwiana' żona, że koohająon ma­
tka może być równie świętą i czystą, juz za­
konnica. Wsi:ak wiesz, iz napisano: „Panio, oi 
oo umarli, wielbić już oią nie mogą!“ A1 jednak 
cboesz umrzi 5.

— Nie śmieroi pragną—  mówiła Teresa, nie 
podnosząc wciąż oozu. — Litość pańska mnie 
obnrza. Czyż sądzisz, iż szoząśoie może n* mnie 
spłynąć przez ciebie tylko? To szoząioie, Ja­
kiem muie obdarzy Boski mój oblubienico, nie

jest-że oparte na pe^niejszyob obietnioaob, niż 
twoje ? Miłość ziemska woześniej ozy później 
kończy sią zdradą, kłamstwem i obłudą.

—  Droga pan' — mówił Sćnao z smutnym 
uśmiechem —  lepiej od oiobie zuam z n ik o m o ió  
uczuć ludzkioh. Widziałem liozue jej przykła
dy. W  pewnej obwili mojego żyo.i i ja także 
eboiałem sią wznieść wyżej. Leoz wiem już
teraz, dzięki tobie, że mozua anależć ns ziemi 
skarb prawdziwej miłcio jedynie godnej serc 
wzniosłyob. Gdyby na oałym świeoie był jeden 
tylko mężczyzna i jeana kobieta, zdolna do 
nozuoia głębokiego i stałego, byłoby to dojta- 
teoznem, aby wielbić miłość. Jest om., jak owa 
jutrzenka jasna, nie przyćmiona żadną obmur- 
’ ą , której’ podróżnik, Kosztem tysiąoa trudów, 
z narażeniem zdrowia i życ’a, szuka na nieboty- 
oznyob szozytaob. Po stc razy mgła zasnuwa 
przed okiem jego tarozą słoneczną, a j<an»z 
wie on, że słońoe ukryte jest po za tą ciemną 
firanką. A  gdy je ujrzy wreszoie, wyłaniająoe 
sią w całej swe/ wspaniałości, nie żal mr już 
poniesionych trudów i cieszy sią, że nie ba- 
ozył na głosy przestrogi, L.tóre go powstrzy-
mywały w poohodzie: ,1  po cóż wspinać sią 
tak wysoko? —  wołano. — Nio nie zobaczysz,
padniesz jeno pod brzemieniem zmęozeniau, 
Och! gdybyś pani onoiała przyjąć moje ramią, 
wraz ze mną wejść na te szczyty, dziękowała­
byś wćwozas Bogn, żeś poszła za moim gło­
sem, a ja przez całe żyoie, na kolanaob skła­
dałbym oi zr to d: ;iąkozynienia.

Panna de Quilliane słuohała tych słów 
z widooznem wzruszeniem, którego prawdzi - ej 
przyozyny Sćnac odgadnąć nie mógł.

Sądził, iż ma jedyi >.* do zwalczenia egzal- 
taoyę wyniosłej i pobożnej doszy.

W  istooie, Teresa przebywała walką, 
w której uczucia mistyczne nie odgrywały ża­
dnej roli.

— Iktóż mnie zw-ódł? Kto mnie zwodzi?—

zapytywała sią w duszy. — On, czy też ko' 
bieta, która twierdzi, if z ust jego słyszała tc 
same wyznania ?

Jak każda szlachetna natura, Teresa orzv 
dziłc sią kłamstwem, a jednak pojąć nie mo­
gła, jaki oel mógł mieć Sćnao, aby udawać 
miłość głęboką, serdeczną, jeśli to był tylko 
przelotny kaprys? Przy jego oibrzymin ma­
jątku, nie można go było posądzać o niską 
rachubą.

Nagle błysnęła jej myśl nowa.
— Być może, Krzysztof posługuje się nim, 

jako narzędziem, przy pomooy którego cboe 
mnie odwieść od moiob postanowień. Przysłał 
go tu. Z jegt poleoenia p. de Sćnao stacza t̂  
walkv

Ze zwykłą sobie szozerośoią objawiła mc 
podejrzenie, jakie jej sią nasuwało.

— Od ozasu powrotu z Egiptu, dziś po raz 
pierwszy widziałem brata pani — odparł AL 
bert —  a już nazajutrz pc przybyciu do Pa­
ryża byłem tutaj i wynurzyłem me uczuoia 
pani de Cbayornay.

— Widziałeś już pan przedtem moją oiotkęj
— Dzisiejsze moje odwiedziny są trzeoiemi 

z rządu. Czyż nie spominuła pani o tern ?
—  Nie — szepnęła Teresu, wzruszona ter 

silniej taką rewe] oyą.
Nie wiedz nła, oo na to odpowiedzieć, nie 

megła pojąć wiasnyoL uczuć, ani też postępo­
wania drugich wzglądem siebie.

Przyszłość, oo niegdyś zarysowała się tal 
jasno przed jej oozyma, obecnie stawała sią 
mglistą i niepewną, jak droga rozstajna, po 
przeżyrana wrozma’tych kierunkach buoznem 
i spowita w mgłą gęstą.

(Ciąg daJsey nastąpi).

O
własnościach równających się
niemal cementowi ----- —
Eomanr — — WAPNO PALONE dostarcza wagonami

HENRYK EBER, LWÓW.

Z Bilińskich

M ana Brejter
żona budowniczego i przedsiębiorcy budowy kolei

tmarfa po długich i ciężkich cierpieniach, taopatreona św. 
Sakramentami dria 27- go tereeśnia 1905 r., tc 63 r. życia.

W  ciężkim smutka pogrążony mąć, dzieul i wnuki 
zapraszają krewny oh, przyjaciół i pobożnych chrześo;an 
na obrząd pogrzebowy, który odbędzie sią dnia 29 go 
września 1905 roka, o godzinie 4-ej po południu z domu 
żałoby przy nl. bykstnskiej I. 50 na cmentdrz Łycza­
kowski.

Po cenach
. redakcyjnych ogroi .ani* -o  wisyat- 
kich be* wyjątku dzienników, 
lw ow skich, krokow skich, 
w arsza i sklch, wiedeńskich, 
czeskie.., Ira u u s k ic b  eei., 
czasopism fachowych miejsoowyoh, 
zamiejscowych i zagranicznych, ic- 
mówienia na klis*e i ry«w ci do 

ogłoszeń., prenumeratę na 
wszelkie pisma

przyjmuj*

Ajencja izienniMi i o itaeó
Sokołowskiego

we Lwowie, Pataż Binarna la Nr. f). 
Kusstorysy gratis.

©i -ebne
m

Lwów, l.nia 87 rzośnia 1905.

.OONOOBDIA® A . Knrkowski nl. Sobieskiego 1. 10.

Żyblikiewieza 37
4 pokoje, przedpokój, garderoba, rachnia 
spiżarka na II piętrze, od 1 listopada 

do wynajęoijŁ.

Zdania zasadnicze. Każda sim ka mydła s nr 
swiskieiu Bohicbt jeat pod gwarancyą ciysta  
i w o ut od jakichkolwiek oskodliwyob c: ę- 
żoi składowych.

Owarancya 2 8 .0 0 0  koron wypłaca firma Ge­
org Schicht, Anssig, każdemn kto ud rodni, 
że jej my lła ■ naiwiskiem “Schicht* z rie- 
rają jakiekolwiek aikodliwe priymiescki.

i, p C ^ o l i kompletnem tjTząaieniem, 
* priiynależytościami II piątro Kurko 
sra 17. z pow- dn wyjaidu do odnaj joiu 
od 1-go listopada 1805 na pór roku. 
Szoifcgóly u właśeiciela od 11— 12 praed 
p o ł n d n i e m . __________________________

B anow lę! P an ie !
Palia, saki, fntra do odnowienia pr» ro­
bienia należ; jnż posłuż specjaliście 
kraw<owi JabtoAsklemu, J giellóń- 
kc 24.

MYDŁO - SCHICHTA
iłle irśw n an e  w dobroci Ohri- 

iwda ■ Paryża srebro stołowe do wj - 
praw ślubnych poleca Jan W ejtych  
Botnik siapraysiężony anawoa sądowy 
Lwów Akademioka 6. Prsy wiąksiem *a- 
mówienin macany opust.

(mydło z jeleniem lub kluczem)

jest najlepsze w uży­
ciu i najtańsze!

M a g a z y n
„Siarotka* Lwów. 

„  plac Halicki 12. po­
leca najtaniej upróo* sakoplańskioh ubio­
rów, modus sukienki żakiety, pł siosyki 
dla dzieci i spódnice do blniek dla pań

Zadaiwiają-a, intensywni, włassnośó odesysz- 
crająoa, ora* i *lka wydatnośó mydeł Schicbta, 
ich łagodnoeó i beiwsglądna czystość polegają na 
szczególnym sposobił fabrykacyi i na sta-annym  
doborze potrzebnych do febry.‘"icyi snrowyoh ma- 
>eryałów, które przy szozególnem uwzględnieniu 
i d  celu priusuaozeni* wytwarzane bywajr prze­
ważnie we -  lasnyoh zakładach.

j N a j D r z e d n i e j s z ą  h e r b a t ę
- zbioru majowego wyborną w 
i smaku, arom atyczną i dobrze na. i  ____ ... ____>_ <i ors .esciągającą— funt io  zlr. 3 , 2  I V6C 

poleca Handel L<

M ilion / razy wipróbowane 1 cenione.

Dostawiamy codziennie do mieszkań w tzczehle zamkniętych
flaszKach

(hygieuirzne iwmknięcia bej gumy).

Ś M I E T A N K Ę  ’ “

M L B K O  Ś  ' V  I B Ż  c i
w cenie 10 ct. za

maCZABSIA ^IZlW OESlń we Lwowie
ul. Hetmańska 8 , plac Smolki 5 , ul. Polna 25.

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów
prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uohwycenie źródeł Wiercenie studzien. Ustawianie nomp. 
Inscaieoye domowe z klozetam łazienkam: i t. d.

C e n t r a l n e

O G B  Z E  W A N T Ę
wskrilkioh systemów

I W E f f l T Y L A C Y Ę
Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie i t. d.

projektuję i wykonuję:

Inź. Leonard Nitsch i SM  Kraków, uJ. Kolejowa 18.
Nrjlepsze refersneye z doiychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Pół
'Wieka ^

'is tn ie lą ca  tabryka^

S T O B Ó W ^
| Ą  V ao okien wszelkich

x  systemów
ADAMSKI

m

Dr. UHMY

płynie

s b i g a Niezbędny w 
każdej knohni.

Najszybsze przyrządzeni* 
najlepszego bulionu.

Loskoufclb odtłuszcza i od 
kaźa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, —  
wzmaonia ich porost. Lo 
nabyoia w zasobniej­
szych aptek^ob, dr gue- 
ryaoh i składach perfum. 
Główne skłaa jjn —  we 
Lwowie Hay, klikoiasoh; 

w Krakowie: Heim.

przy każdej okatyi |«st- pndełko wyber- 
uyoh oukrów d issro . yoh, < *ma za 1 ilgr. 
w kartonie ;  z łr . 5 0  Ct. tóre poleca 
oodzień świcie o wykwintnych smakacn,

H. T R E T E R
parowa fabryki osekolady, kskao i on- 
krów deserowyoh we Lwowie przy mioy 
Kopernika 1. 8. Zamówieni i z prowincyi 
ziłatwia sią odwrotną pocztą la  po. 

braniem.

Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Ciensnie, W i ­
śnie 2, 8, i 4-letnie 1 sztuka 20, 80 i 40 
ct Agrest, Porzeciki, M alin ;, Szparagi, 
Truskawki, Poziomai, Br*oskwi*ie, Mo­

rele, drzewa i kr*ewy ozdobne. 
Oennik wysyłam opłatnie każdemu

13, TTklański.

Pierwsza krajowa fabryka
Organów i harmonium

Mieczysława Janlszewsidego
Lwów, Sspitalna 36 a. 

Przyjmuje namówienia na irgi fly repe- 
racye, ztrojenia po cenach najumiarko 

wańszyoh i na 'laty.
Jako były ueseń ś. p. £ liwińsk-Ą -  wy­
konuje jego metodą H an, onifc, Fortepia­

ny, rekonstruja, »»ó: en i* i str _̂_f  f  —------------------   —

R y b o ł i t w o !
Najwiąksiy wybór ws*elkioh prsyborów

u Alojzego Hubnera
.u .  ■ Rynnie Aftwe Lwowie, Rynek 3 8 .  

Cennikk illustrowane darmo 
opłatnie.

i

Panienki

szwajcarskie brzytwy z ostrzami 
do zmiuny

—  BI ■  J l s ą  światowej sławy dla swojej nieprze-
y B ^ ^ j ^ ^ ^ j T ś c i g n i o n e i  dobrooi. przedniej jakości

uczęszczające do gimnasynm lub in..ycb 
pomieszczenie wn 1 i crłem 

i tioziliwą opiekę; kon- 
weraaoyę w oboyoh jęzjkaah. Niemka i 

Pranouska w domu.

Jadwiga Bukowska
Ossolliń* -. 8 .

'pewności. Ponieważ najlepsze przeto n. j-
tańsze! Pełna g ^aran eya  l Tysiące 
poświadczeń. TTt a '*ó  nal&ly dokładnie
na markę gwarancyjną „Arbenz*. Engros 
u fabrykant Ad. A rbenz Losanne 
Szwajcacya. W e Lwowie w sprzedaży: 
S. PielecLi główny magazyn Antoni 

Halski pla Maryaoki.

Miód pszczelny
lipowy

gwaraneya 100 K. 
5  kg. 6  Koron.

franoo i z opakowaniom wysyi__.
Spółka pezczelaraka" w B rze  

żanach.

FABRYKA ASFaLTU i pary dachowej - 
inż. SZELIGI ŁYS7KIEW ICZA

UrÓW, UL. i*. MARCIHf L J9

ASFALT 10 OSUSZANIA 
7i WILGOCilNYCH ŚC'iN 
NI5ZC2Y GliZłBfK OUflUlt

W BUDYNKACH.

^  %.1* L > -t - i

N ajslosotn iejs/jir podarkiem

Drzewka owocowe

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór op. Kroków.
O O 0 O O O O O O O O O O O G O O O O  

W sprawach lo.órw prosimy s' o- 
rzystaó z nazzyok usług. Sprzedajemy le­
ży k ie na spłaty miesiąorne. Losy za­
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy za ,ai d nazzego ka­
lendarz, rka banko /ego, 1 tóiy rozsyłamy 
bezpłatnie Kopno i zpr^edaż ofektów i mo­
net. S ch O tZ  I -n a j e *  Dom bankewy 
we Lwo.łie, pł. Maryaoki 2.
o o o g q o o o q q o q o q q q o o ®
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Si „tkownice do kapusty.
Widły stalowe do wykopywania i naoie- 

rznia buraków.
Zrywaoze owoców.
Drut kolozasty do ogrodź iń.
Konewki na mleko od 1/i —80 litrów. 
Plomby ołowiane i cęgi do plombowania. 
Latarnie gospodarcze naftowe i oliwne. 
Antomatyozne irpki na myszy

poleca

Fr. Chladek
handel w y ro a iw  żeli iznych i me 

talowych Lwów. Rynek 45 .
(Bóg nl. Grodzickich.)

Nauczycielka mająei* praktykę szk >1- 
ną, egzamin wydzi ,łc-ry język niemieoki 
i franonaki przyjmuje lekoye. T . R. nl. 
Pi-karska 1. 46 II. p.

W  i e d e rt s k i

B a n k  Z  w ią z 1 to
Kapitał ukoyjny:
K. 100,000.000

Fundusze
r e z e r w o w e :

K. 28,000.000

Filia we Lwowie
LWÓW

we własnym gmachu przy

ul. Japuoiitlej i. 3.
Telefonu nr. 57. Dyrekcya

Zakład centralny: 
W iedeń:

F I L IE : A u sa ig  n iŁ . 
B ern o , B u dapeszt, C zer- 
n iow ee , C ie p lice , F r ie -  
d ek -M istek , C rac, Pra- 
y a  P ro śc ie jo w , W . N eu- 

fltadt i 8t. P olten .
12 k a n torów  w jrm iany 

l kas d ep o zy to w y ch  
w e  W ied n iu .

Telefonu nr. 858 K antor wy 
m iasy.

Załatw ia w sielkio intereaa bankowo, orae transakoyo w aakres kantorów  
wym iany wchodzące a m ianow icie:

Przyjmuje w ladkl w r a c h u n k u  czekowym  i w rach. b ieżącym . 
Przyjmuje w kładki na 3*6% kalążeczki w kładkowe. Oprooento- 

wa: jb rozpoczyna się * dniem następnym pc złożeniu wkładfi' a koń­
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkłaaki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaPcźL. w podkład pa­
pierów wartościowy**.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i _0-rai 
Kupu|e i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy  

na zagraniuzne miejsca.
Wydaje liaty kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejseach krajowych i zagrani­

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie aumera iosow i innych papieiów wartościo­

wych, podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warnnki. —  Pilne osuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz­

gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupieckim
Z akład  zastawniczy udziela zaliczek na aosztownośoi i papiery war­

tościowe.

Już nadeszły}
Okładki na Tyg-odnik illu&trcw&ny

i do nabycii

po 3 k. 20  h. z przesyłką pocztową po 3 k. 60  h.
w Biurze ogłoszeń 

i Ekspedyeyi Tygodnika illustrowanego 
we Lwowie Pasaż Hausruaiia,

PienFądzi najlepiej przesyłać przekazem oocztowro
UF? SBSa

Za trzy korony franco
(cena księgarska siedm koron).

Wysyłamy 10 rożnycn t n f r  „Bibhoteki Nowości
A dret: Biurc Dzienników we Lwowie P asaż H*. ismana 9.

R edaktor o'powiedsisklny M f l O l s W  Rlasłow ikł. Papier a fabryki Braci ^ a łk ow sk icu . Z  orn a a m i E . W iaiansa,


